
Odwołanie plenarnego 
posiedzenia CKKP

(PAP) Jak informuje Biu­
ro CKKP, ze względu na prze 
łożenie terminu plenum KC 
PZPR na 11 bm., zostaje od­
wołane planowane na ten dzień 
plenum Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej.

Prymas Polski 
powrócił do kraju

(PAP) Po zakończeniu kilku 
nastodniowej wizyty w Rzy­
mie — 7 bm. powrócił do kra 
ju prymas Polski arcybiskup 
Józef Glemp.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie prymasa witali bisku 
pi: Zygmunt Kraszewski, Wła 
dyslaw Miziołek i Jerzy Mo­
dzelewski, kierownik Sekreta­
riatu prymasa — ks. prałat 
Hieronim Gożdizieiwcz.

Na powitanie przybył kiero 
wnik Urzędu d/s Wyznań — 
Jerzy Kuberski.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom PAP i Dzien­
nika Telewizyjnego prymas pod 
kreślił, że zasadniczym celem 
jego wizyty było spotkanie z 
Ojcem Świętym oraz rozmo­
wy w kurii watykańskiej. Pry 
mas powiedział, że Jan Paweł 
II orientuje się doskonale w 
naszej sytuacji i wierzy w 
nasz kraj, naszą dojrzałość spo 
łeczną, narodową i polityczną 
Papież wierzy, że zdołamy wy 
brnąć — mimo trudności eko 
nomicznych — z naszej obec 
nej sytuacji. To co mówił on 
do mnie podczas dłuższej roz 
mowy — stwierdził prymas — 
było wielkim, ale spokojnym 
widzeniem naszej ojczyzny w 
ramach szeroko widzianego 
świata.

Dzieląc się własnymi refle­
ksjami na temat naszej sytu­
acji prymas powiedział: zdaję 
sobie sprawę, że jest u nas cię 
żko, że powodują nami emocje, 
które są jednak dzisiaj nie­
wskazane. Dodał, że wspólnie 
możemy dojść do jakiegoś ła 
dtt i że nasze działania powin 
ny służyć wspólnemu dobru. 
Trzeba będzie się bardzo sta­
rać, by to co jest zagrożeniem 
głodowym jak najszybciej zni 
knęło z poła widzenia. Są żni 
wa, a więc przynajmniej powi 
nien być chleb — powiedział 
arcybiskup Glemp. I to po- 
wnno dać poczucie bezpieczeń 
stwa umożliwiające załatwie- 

. nie dalszych spraw.

Rzecznicy prasowi rządu i NSZZ „Solidarność” 

o zerwaniu rozmów w Warszawie
Polska Agencja Prasowa została upoważniona do opubli­

kowania następującego oświadczenia:
Zgodnie z wcześniejszymi 

ustaleniami, 6 bm. w Urzędzie 
Rady Ministrów w Warszawie 
odbyły. się rozmowy między 
Komitetem Rady Ministrów 
d/s Współpracy ze Związkami 
Zawodowym: i Prezyd:um Kra 
iowej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność” 
Współprzewodniczyli wicepre­
mier Mieczysław Rakowski i 
Lech Wałęsa.

Rozmowy, zapoczątkowane 3 
bm. odbyły się i inicjatywy 
rządu w związku z napiętą sy­
tuacją w kraju. Rozpoczęły się 
2 godz. 11.00.

W toku szczegółowej, ożywio 
nej dyskusji podjęte zostały 
prawy kluczowe dla terażniej 

szóści ? najbliższej przyszłości 
kraju. Strona rządowa ponow­
nie wyraziła głęboki niepokój 
z powodu organizowania przez 
niektóre ogniwa terenowe „So­
lidarności” manifestacji ulicz­
nych, zagrażających bezpieczeń 
stwu państwa i spokojowi spo­
łecznemu.

O godz. 18.45 obie strony 
zgodnie uznały, że można przy 
stąpić do redagowania wspól­
nego komunikatu.

Po wznowieniu obrad o godz. 
0.10 prezydium KKP pozwoliło 
sobie na nie spotykany dotych 
czas przejaw arogancji i naru­
szenia elementarnych zasad, 
rządzących wszelkimi rokowa­
niami. Bez podania jakichkol- 
wek przyczyn, w sposób obraź 
liwy dla rządu, bez żadnego 
uzasadnienia w przebiegu 
przedpołudniowej dyskusji, a 
nawet bez próby dyskusji nad 
wstępnie uzgodnionym projek­
tem, prezydium KKP o godz. 
0.15 w całości odrzuciło wspom 
niany projekt i jednostronnie 
zerwało rozmowy.

Należy wspomnieć, że w dniu 
3 bm. przewodniczący Komi­
tetu Rady Ministrów d.s. Zw. 
Zawodowych, wicepremier M. 
Rakowski, postawił pod adre­
sem NSZZ „Solidarność” wiele 
zasadniczych pytań, dotyczą­
cych pozastatutowej działal­
ności politycznej „Solidarnoś­
ci”, mnożących się wydaw­
nictw, plakatów j ulotek o treś 
ciach antyrządowych i antyra­

dzieckich. a także stanowiska 
związku wobec podejmowa­
nych ostatnio działań, godzą­
cych w podstawowe interesy 
państwa.

Na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
prezydium KKP nie udzieliło 
odpowiedzi na żadne z tych 
pytań.

Decyzja o zerwaniu roko­
wań zapadła w sytuacji, kiedy 
krajowi grożą nowe, wynisz­
czające strajki, w tym również

Tekst wystąpienia M. F. Ra­
kowskiego na spotkaniu Ko­
mitetu Rady Ministrów do 
Spraw Związków Zawodo­
wych z. Prezydium KKP NSZZ 
„Solidarność”, które odbyło 
się 3 sierpnia w Warszawie 
publikujemy na str 2 i 6.

regionalne strajki powszech­
ne, a także graniczące z sa­
botażem akcje wstrzymywania 
eksportu. Działania te kom­
promitują dobre imię narodu 
polskiego,, odbierają wiarygod­
ność zobowiązaniom polskim 
wobec zagranicy i stanowią 
wyjątkowo ciężkie brzemię 
dla wyczerpanej gospodarki 
narodowej.

Prezydium KKP podjęło de­
cyzję o zerwaniu rokowań w 
sytuacji, kiedy poważne odła­
my społeczeństwa polskiego są 
zmęczone przedłużającym się 
napięciem i z najwyższym nie­
pokojem reagują na wciąż no­
we zapowiedz; akcji protesta­
cyjnych.

Rząd dobrze zdaje sobie spra 
wę z udręk codziennego życia, 
jakie towarzyszą dziś obywa­
telom. Rząd podejmuje wszy­
stko, co leży w jego mocy, aby 
jak najszybciej doprowadzić 
do poprawy sytuacji i wyraża 
uznanie milionom Polaków za 
ich cierpliwość, ofiarność i pa­
triotyczne poczucie odpowie­
dzialności.

Rząd nie może jednak przy­
jąć do wiadomości takiego po­
stępowania, jakie 6 bm. za­
prezentowała KKP. Nie zosta­
ła zachowana nawet należna 
rządowi polskiemu powaga i 

rzeczowość dyskusji. Rząd do­
patruje się w postępowaniu 
prezydium KKP szczególnego 
nasilenia złej woli i oświadcza, 
że cała odpowiedzialność za 
dalszy bieg wydarzeń spada 
na NSZZ „Solidarność” i jej 
kierownicze gremia.

Strona rządowa w toku roz­
mów 3 i 6 bm. wielokrotnie 
dawała wyraz swej gotowość 
do kompromisu. W projekc e 
komunikatu znalazły się istot­
ne postulaty, zgłoszone przez 
„Solidarność”, istnieją jednak 
ostateczne granice ustępstw i 
kompromisu, które zostały 
przez „Solidarność” świadomie 
przekroczone, z najwyraźniej­
szym zamiarem doprowadzenia 
do konfrontacji.

Postępowanie prezydium „So 
Marności” stanowi zasmuca­
jący przykład nieodpowiedzial 
ności i rozmyślnego działania 
na niekorzyść oczywistych dla 
każdego myślącego Polaka in­
teresów państwowych, społecz 
nych i narodowych. Dalsze or­
ganizowanie manifestacji ulicz 
nych, a zwłaszcza samobój­
czych strajków może tylko 
utrudnić lub wręcz uniemoż­
liwić wyjście z kryzysu. Prze­
jawy agresywnego, aroganckie 
go zachowania się wobec przed 
stawicieli rządu PRL zasługują 
na najsurowsze potępienie 
Rząd jest pewien, że przewa­
żająca większość obywateli ną 
leżycie oceni obecną taktykę 
prezydium KKP.

Rząd nadal, jak poprzednio, 
deklaruje swą gotowość do 
współdziałania ze wszystkimi 
zw. zawodowymi na zasadzie 
partnerstwa i szerokiej współ­
pracy. Kierując się jednak nad 
rzędnym interesem państwa 
polskiego, jako wspólnego do­
bra wszystkich obywateli, rząd 
nie może poddawać się dykta­
towi.

Rząd Rzeczypospolitej dyspo 
nuje wystarczającymi środka­
mi dla ochrony swych obywa­
teli i zdecydowany jest zapo­
biec prowokowaniu anarchii

Dokończenie na str. 3

Pogoda sprzyja rolnikom

Słoneczna pogoda sprzyja rolnikom. Gospodarze, którzy nie ko 
sili zboża kombajnem przystąpili do omtotów posiadanymi r.'„o- 
carniami. Na zdjęciu: pierwsze worki żyta z tegorocznych zbio­
rów na polu Franciszka Krajka ze wsi Żychlewo (Leszczyńskie).

• Fot. „Głos” — R. Królak

Rozmowy W. Jaruzelskiego
z W. Kulikowem

(PAP) Prezes Rady Mini- 
strów PRL, minister obrony 
narodowej generał armii 
Wojciech Jaruzelski spot­
kał się 8 bm. z przebywają- 
cym na terenie Polski naczel­
nym dowódcą Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw Układu 
Warszawskiego, marszałkiem 
Związku Radzieckiego Wikto­
rem Kulikowem.

W spotkaniu uczestniczył szef 
sztabu generalnego WP gen. 
broni Florian Siwicki. Obecny 
był także przedstawiciel .na­

Oświadczenie KW PZPR w Poznaniu
Komitet Wojewódzki PZPR 

w Poznaniu zwraca się do 
społeczeństwa miasta i woje­
wództwa poznańskiego z na­
stępującym oświadczeniem:

Komitet Wojewódzki PZPR prag 
nąc realizować linię porozumie­
nia społecznego dwukrotnie wy­
stąpił z inicjatywą odbycia robo­
czego spotkania z władzami regio­
nalnymi NSZZ „Solidarność” w 
Poznaniu.

Pierwsze spotkanie uzgodnione 
z Prezydium MKZ miało się od­
być 9 lipca br. Zostało ono je­
dnak na pół godziny przed uzgod

Spotkanie I sekretarza KW 
z metropolitą poznańskim

7 sierpnia br. w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego w Po 
znaniu odbyło się spotkanie 
I sekretarza KW PZPR Ed­
warda Skrzypczaka z księdzem 
arcybiskupem Jerzym Strobą, 
metropolitą poznańskim.

Omawiano stosunki między 
Kościołem a państwem na te­
renie województwa, w aktual 
nej sytuacji kraju. Stwierdzo 
no, że układają się one do­
brze. Wysiłki obu stron kon 

czelnego dowódcy Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych przy Woj­
sku Polskim gen. armii' Afa- 
naśij Szczegłow.

Przedmiotem rozmów była 
bieżąca działalność Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych, w tym 
problemy gotowości bojowej 
ludowego Wojska Polskiego, 
stanowiącego niezawodne og­
niwo w systemie obronnym 
Układu Warszawskiego.

Spotkanie przebiegało w ser­
decznej, przyjaznej atmosfe­
rze.

nionym wzajemnie terminem od­
wołane przez Prezydium MKZ 
NSZZ „Solidarność”.

Komitet Wojewódzki ponowił 
propozycję spotkania i zostało 
ono uzgodnione na dzień 7 sierpnia 
br. Tym razem dzień wcześniej 
Prezydium ZR NSZZ „Solidar­
ność” odwołało spotkanie powołu 
jąc się na negatywną decyzję Za 
rządu Regionu. ,

Komitet Wojewódzki uważa, źe 
racje społeczne przemawiają za 
potrzebą odbycia takiego spotka­
nia i że zrozumie to również kie 
rownictwo wielkopolskiej „Solidar 
noścł". (na)

centrują się na tych proble­
mach, które nas łączą.

Mówiono o konstruktywnej 
roli .Kościoła na terenie woje 
wództwa, który wpływa na 
kształtowanie postaw moral­
nych społeczeństwa, głównie 
na takie wartości, jak: wy­
chowywanie w rodzinie, rze­
telna praca, poszanowanie mie 
nia społecznego i prywatnego, 
świadczenia na rzecz wspólne 
go dobra, (na)

Posiedzenie sztabu
(PAP) 8 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem wicepremiera 
Janusza Obotlowskiego posiedzę 
nie operacyjnego sztabu an- 
tykryzysowego. Przyjęty został 
program działań, zmierzają­
cych do ograniczenia skutków 
kryzysu społeczno-gospodarcze 
go.

Obejmuje on konkretne za­
dania, jakie muszą być podej 
mowane w najbliższych mie­
siącach wraz z określeniem od 
powiedzialnych za nie mini­
strów oraz terminów: Dotyczą 
one takich kompleksów zaga­
dnień jak gospodarka paliwo­
wo-energetyczna. budownictwo 
inwestycyjne, skup produktów 
rolnych, produkcja wybranych 
artykułów pierwszej potrzeby, 
zatrudnienie i płace oraz finan 
se i kredyty. Niezwykle pilna 
sprawą jest także usprawnie- 
nie funkcjonowania rynku, pc 
prawa systemu reglamentacji 
artykułów spożywczych. W ,ym 
celu, za jedno z najpilniej-

"wuj >wdie 

antykryzysowego
cie decyzji w sprawie podwy­
żek cen na niektóre artykuły.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
również opracowaną przez Ko 
misję Planowania przy Radzie 
Ministrów, przy udziale eks­
pertów, krótkookresową pro­
gnozę rozwoju sytuacji społecz 
no-gospodarczej w II półro­
czu br. uwzględniającą kumu 
lację negatywnych zjawisk 
jakie grożą w tym okresie całe 
gospodarce. Ich przezwycięże­
nie będzie musiało wymagać 
podjęcia wielu decyzji opera­
cyjnych z punktu widzenia ko 
nieczności zapewnienia funkcjo 
nowania gospodarki w podsta 
wowych dziedzinach. Opraco­
wany program będzie miał 
na celu ratowanie sytuacji, co 
może następnie stworzyć wa- 
runkf do realizacji przedsię­
wzięć. zapewniających ożywia­
nie sosnodarki.

Największe, wręcz dramaty 
czne zagrożenie występuje na 
froncie energetyczno-paliwo- 
wrm W omawianym na nosie

dzeniu programie operacyjnym 
w dziedzinie węgla kamienne 
go przewiduje się, że uwzglę 
dniając dotychczasowe wyni­
ki konieczne będzie oparcie 
funkcjonowania całej gospoda: 
ki na skorygowanym w dół 
planie wydobycia węgla.

Już teraz należy rozpocząć 
przygotowania gospodarki do 
mniejszych niż przewidywano 
dostaw węgla w okresie zimy 
Oznaczać to musi taki jego roz 
dział, który pozwoliłby zmniei 
szyć straty gospodarcze i. spo 
łeczne. W tym celu podjęto de 
cyzję o opracowaniu w najbliż 
szych dniach bilansów prze­
pływów międzygałęziowych, na 
podstawie których można by 
określić te zakłady pracy, w któ 
rych należałoby okresowo 
wstrzymać produkcję. Ograni 

. czenia energetyczne muszą sie 
tokże estro ódbić na rozmia- 
•ach budownictwa. Jak pod­
kreślono podczas posiedzenia 
sytuacja w dziedzinie węgla ka 
niennego będzie zmusz-sła do 

podejmowania, nadzwyczajnych 
kroków, charakterystycznych 
dla gospodarki funkcjonują- 

w wviat.ko»wvch waronkarh

Lekarze o stanie zdrowia papieża
(PAP) Po zbadaniu papieża 

-rzez dziewięciu lekarzy czu­
wających nad jego zdrowiem 

szczegółowej kontroli jego 
danu opublikowano 8 bm. rano 
:oiejny, 28 od czasu zbrodni­
czego zamachu biuletyn lekar­
ski.

Oto jego treść: „Przebieg 
okresu pooperacyjnego u Ojca 
świętego jest normalny. Wy­
stępuje niewielki wzrost tem­
peratury ciała. Stan ogólny 
oacjenta pozostaje dobry. Ba- 
iania kliniczne i laboratoryjne 
przynoszą dane nie odbiegają­
ce od normy.

Począwszy od dnia 6 bm„ a 
więc w 24 godziny po operacji, 
nacjent rozpoczął wstawać na 
tokiś-czas z łóżka.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy dyrektor d/s lecz 
lictwa polikliniki Gemell 
orof. Emilio Tresalti wyrazi) 
'rzekonanie że Jan Paweł U 

dz e mógł opuścić szpital v 
terminie krótszym nawet or 
'rzewidywanych pierwotnie 
'0 dni po operacji. Uda się on 
do Castoluandollfo pod Rzy­

mem, gdzie spędzi okres re­
konwalescencji który potrwa 
od miesiąca do dwóch miesię­
cy.

W okresie rekonwalescencj 
papież będzie stopniowo coraz 
więcej pracował; już obecnie 
przyjmuje on najbliższych 
współpracowników j podejmu­
je liczne decyzje.

Poinformowano również, że 
od piątku 7 bm. rozpoczęto od­
żywianie papieża drogą doust­
ną, nie zaś jak bezpośrednio 
po operacji tylko przy pomo­
cy kroplówek, czyli drogą do­
żylną. ,

*
Zgromadzony tradycyjnie w 

niedzielę przed Bazyliką na 
placu świętego Piotra tłum 
wiernych i pielgrzymów przy­
byłych z różnych stron świata 
wysłuchał nagranych na, taśmę 
słów błogosławieństwa' prze- 
kazauych im przez papież- 
tona Pawła II. Bylo to pierw 
;ze publiczne oświadczenie pa 
n:eża złożone od czasu opera 
cji, której poddany znstot w 
ubiegłą środę.

Wystartowały ligi piłkarskie

• Lech - ŁKS 2:0
• Olimpia - ROW 1:3

Piłkarze Lecha zdobyli 
pierwsze punkty w rozgryw­
kach ligowych sezonu 1981/82 
pokonując w inauguracyjnym 
spotkaniu na własnym bois­
ku ŁKS Łódź 2:0 (1:0). Bram 
ki strzelili: Krzyżanowski w 
3 min. oraz Niewiadomski w 
50 min. Sędziował Perz z 
Gdańska. Widzów 20 000. Żół­
tą kartkę otrzymał Klimas. Ze 
społy wystąpiły w następują- 
"yęłj składach:
Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­

czyk, Małek, Barcżak, Oblewski, 
Grobelny (cd 66 min. Pontus), 
Krzyżanowski, Skurczyński, Szpa 
kowski (od 46 min. Plata), Nie­
wiadomski.

w Dokończenie nu str. 8
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Rządowy pogląd no aktualną sytuację w kraju
(PAP) Podajemy poniżej 

tekst wystąpienia wiceprezesa 
Rady Ministrów Mieczysława 
F. Rakowskiego na spotkaniu 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Związków Zawodowych 
z Prezydium KKP NSZZ „So­
lidarność”, które odbyło się 3 
bm. w Warszawie,

Chciałfoym powitać przedsta 
wicieli związku w naszym u- 
rzędzie. Spotykamy się nie po 
raz pierwszy, a więc nie mu- 
simy się przedstawiać nawza­
jem. Spotykamy się nie po raz 
pierwszy i jak sądzę chyba nie 
po raz ostatni. Pozwólcie, że 
jako gospodarz wyjaśnię cele 
tego spotkania. Przedstawię 
nasze poglądy na aktualną sy­
tuację w kraju, a potem 
chciałfoym abyśmy przeszli do 
dyskusji, wymiany poglądów 
— byle nie wzajemnych oskar
żeń.

Do 
pod 
nas

wystosowania zaproszenia 
walszym adresem sikłoniła 

niebezpieczna sytuacja.
jalka w ostatnich dniach po­
wstała w kraju. Jesteśmy za­
dowoleni, że nasze zaproszenie 
zostało przyjęte. Chcielibyśmy 
dziś porozmawiać o tej sytua­
cji i wspólnie zastanowić się 
nad tym, co zrobić, aby kraj 
nasz nie stoczył się w prze­
paść. Chciałfoym przedstawić 
tę sytuację tak. jak widzimy 
ją w kierownictwie rządu.

Obciąłbym ocenę sytuacji 
■politycznej w kraju rozpocząć 
od przypomnienia, że przez 11 
■miesięcy zewnętrzne przejawy 
polskiego kryzysu udawało się 
utrzymywać w murach zakła 
dów pracy, uczelni i kościołów. 
Wyjścia na ulice były spora­
dyczne, prawie niezauważalne 
i nie miały większego znacze­
nia dla klimatu politycznego 
kraju, jak i ocen formułowa­
nych na zewnątrz.

Dziś w naszym przekonaniu 
mamy nową sytuację — ma­
my manifestacje uliczne, które 
stają się już zjawiskiem ma- 
s<lwym„ Marsze głodowe odby­
ły się m. in. w Łodzi. 'Kutnie, 
Piotrkowie, a na dziś planowa 
na jest demonstracja uliczna w 
Warszawie. Wszystkie te ma­
nifestacje organizowane są 
przez terenowe ogniwa „Soli- 
darnośoi”. Główne hasła zaś, 
to: „chcemy jeść”, ale nie jest 
to jedyne żądanie. Weźmy dla 
przykładu Łódź. Otóż niesiono 
tam następujące hasła: „Głód 
ne dzieci to cel socjalizmu”, 
„35 lat władzy partii — jesteś­
my głodni — będziemy nadzy” 
(angażuje się nawet satyryków 
do tych haseł), „generale jeść”, 
„powstańcie, których gnębi 
głód”, „głodni wszystkich kra­
jów łączcie się”, „gdzie jest 
minimum biologiczne”. Po­
wszechnie lansuje się tezę 
o planowym biologiczn^n wy 
niszczaniu narodu. Wykorzy­
stuje się do tych akcji dzieci. 
Na przykład w Łodzi naprze­
ciw Urzędu Wojewódzkiego 
stała grupa dzieci w wieku od 
10 do 12 lat z transparentem 
„my dzieci nie chcemy umie­
rać i stawać się kalekami”. W 
Piotrkowie Trybunalskim po 
wyjściu wojewody do manife 
stantów, apel odczytała 10-let 
nia dziewczynka. Bezstronne­
go obserwatora aż ciarki prze 
chodzą, gdy słyszy takie za­
wołania, bo przecież w Polsce 
nie ma jeszcze głodu. Są to ha 
sła demagogiczne i demagogi­
cznie lansowane. Ciekawe, że 
hasła te pojawiły się w okre­
sie kiedy kończy się przednó­
wek, kiedy mniej więcej wie­
my co wyrosło, co sprzątnie­
my i mniej więcej wiemy, 
jakie są realne szanse popra­
wy zaopatrzenia w żywność.

Akcje protestacyjne, jak ta 
w Łodzi, były świetnie zorga­
nizowane, były przygotowane 
bardzo starannie. Aktywnie 
uczestniczył w niej przewodni 
czący regionu „Solidarności” 
łódzkiej.

Mamy podstawy aby twier­
dzić, że „Solidarność” we wszy

Wystąpienie M. F. Rakowskiego na spotkaniu z „Solidarnością” 3 sierpnia

stkich regionach Polski wzięła 
na siebie ciężar organizowa­
nia demonstracji ulicznych. 
Z jej też inicjatywy upo­
wszechnia się odmowę pobie­
rania kartek na sierpień. Z 
jej inicjatywy, jak np. Regio­
nu Mazowsze zapowiada się 
strajki protestacyjne w naj­
bliższych dniach.

Tak wiięc można wysunąć 
tezę, że po pewnym zaciszu 
Polska powraca do. masowych 
strajków tak charakteryistycz 
nych dla pierwszych miesięcy 
po podpisaniu porozumień. 
Jedną z charakterystycznych 
cech obecnie organizowanej 
akcji protestacyjnej jest także 
wprowadzanie akcentów anty
radzieckich, anty
owskich

PZPR-
antyrządowych.

Tego rodzaju akcenty wystę­
powały w przemówieniach wy 
głoszonych podczas dęmon-

nego. Istniejące, uzasadnione 
niezadowolenie społeczeństwa 
pozwala się tej ortganizacji 
przypomnieć, że przedstawić 
w oczach narodu jako jedyny 
jego obrońca. Stąd hasło o bio 
logicznym niszczeniu narodu 
przez — antynarodowy rząd. 
Taki może być wydźwięk tego 
hasła.

Druga pnąyczyna — twier­
dzą niektórzy — leży w tym, 
że w szeregach „Solidarności” 
istnieją obawy, że niezadługo 
już nadejdzie cząs kiedy opi­
nia publiczna zacznie wysta­
wiać rachunek „Solidarności” 
pytając: co wyście dobrego 
zrobili dla Polski — nie pytaj 
cie co Polska zrobiła dla was 
dobrego — tylko co wyście zro 
bili. Autorzy takiej oceny po­
sługują się wypowiedziami 
m. in. przewodniczącego wa­
szego związiku, pana Lecha Wa 
łęsy, który niedawno oświad­
czył, że mo-że nadejść taki mo 

. ment, kiedy zaczną rzucać w
stracjii w Szczecinie. W całej 
niemal Polsce pojawił się pla­
kat dotyczący IX Zjazdu PZPR 
plakat, którego treść zapewne 
wszyscy znają, a który ocenia 
my jako bezpośredni atak na 
partię. Jest to sprzeczne ze zo 
bowiązaniami jakie wziął na 
siebie związek w swoich dekla 
racjach i statucie. Charaktery 
styczną cechą tych demonstra 
cji jest też wiązanie sprawy 
zmian cen z reformą.

Lansowane jest hasło „retor 
ma — tak, podwyżka cen — 
nie”, albo jak to zawarto w 
rezolucji w Pile „żądamy przy 
jęcia zasady, że podwyżka cen 
może być końcowym elemen­
tem reformy gospodarczej, ale 
nie pierwszym”, chociaż wy­
dawało się. że istnieje jut 
świadomość tego, że bez refor­
my cen nie można realizować 
dalszych etapów reformy gos 
podarczej. Odnosimy wrażenie, 
że świadomie ktoś postanowił 
po,głębić kryzys w Polsce, po­
nieważ manifestacje publiczne, 
czy ktoś tego chce czy nie, 
nawet przy najlepszej woli i 
zabezpieczeniu organizacyjnym 
mogą wzniecić pożar o trud­
nych do przewidzenia konsek 
wencjach. Faktycznie manife­
stacje uliczne otwierają drogę 

■do konfrontacji. Powstaję py­
tanie, czy o taką konfrontację 
chodzi organizatorom tych de­
monstracji. Jeżeli talk, y oce­
nę takich intencji będziemy 
musieli przedstawić narodowi. 
Wierzymy w jego zdrowy roz 
sądek. Jest także rzeczą bez­
sporną chyba — i przyzna to 
każdy socjolog i każdy spoko; 
ny obserwator tego co się 
w Polsce dzieje, że te zapla­
nowane i organizowane de­
monstracje rozbudzają ogrom­
ne emocję, wręcz histerię, i o- 
twierają wspaniałe możliwości 
dla demagogów, których w 
naszym kraju nie brak.

Myślę, że wszyscy tutaj obec 
ni zdają sobie sprawę z tego, 
że tego rodzaju rozwój sytua 
cji, skłania do różnych rozwa 
żań, stawiania pytań o fakty­
czne cele tej akcji. O co tultaj 
chodzi? Nie mam sprecyzowa 
nego poglądu, ale chciałfoym 
jednak przedstawić kilka obie

„Solidarność” kćtmieniami i 
stawiać pytanie: „eoście zrobili 
dla robotników?”.

Wreszcie trzecia przyczyna 
— twierdzą inni — może leżeć 
w walkach frakcyjnych, jakie 
istnieją w łonie „Solidarności”. 
Czytałem w „Dzienniku Bałty 
ckim” w rubryce „Solidarno­
ści” o „wałęsiakach” i frakcji 
Gwiazdy. Ja dodałbym jesz­
cze trzecia taką grupę, ośrodek 
maizoiwszański, pozostający z 
tego, co słyszę pod wpływem 
Kuronia, a więc i - jego moco­
dawców. Nie wyklucza się, że 
każda z tych frakcji z wyłączę 
niem „wałęsiaków” — przepra 
szam, ale używam tutaj języ­
ka zaczerpniętego z -yaszyćh 
publikacji — chce przyjść -na 
zjazd „Solidarności” z jakimś 
widocznym sukcesem. A suk­
ces można zdobyć tylko pró­
bując garbować skórę rządo­
wi i władzy. W tym przywód­
cy „Solidarności” wyćwiczyli 
się w ostatnich miesiącach 1 
rzeczywiście rozumiem,, że nikt 
inny, się lepięj nie. żądają jak 
władza do tego, żeby garbować 
jej skórę.

Czwarta przyczyna, to chęć 
niwelowania pozytywnych skut 
ków IX Zjazdu PZPR, który 
został dobrze, a nawet bardzo 
dobrze odebrany w poszczegól­
nych grupach społecznych i 
spowodował wzrost autorytetu 
Polski na arenie międzynaro­
dowej.

I wreszcie piąta przyczyna 
— twierdzi się, że obecne dzia
łania mają na celu 
szczeinie do wejścia 
etap stabilizacji, a 
wiadomo, że istnieją

niedopu- 
Pols ki w 
ponieważ 
na świe-

cie siły, które są zainteresowa 
ne, aby nasz kraj nie opuścił 
stanu wrzenia, w którym się 
obecnie znajduje, to można po 
dęjrzewać, że cl, którzy ini­
cjują tego -rodzaju akcje, ma­
ją powiązania międzynarodo­
we.

Przedstawiłem tylko hipote­
zy, ale musiałem to uczynić, 
ponieważ chwila jest poważ­
na i nie warto bawić się w dy­
plomację, a po drugie — no, 
marny byłby to polityk, który 
by nie stawiał sobie różnego

upragnionej fazy stabilizacji i > „Solidarności” — tak jak ja 
to widizę, gorzko rozczarowanyozynią z naszego kraju kraj 

wysoce niespokojny. To jest 
fakt. Chwiałbym zwrócić uwa­
gę na kilka charakterystycz­
nych cech działań- Po pierw­
sze: mamy do czynienia z bez 
pośrednim atakiem na rząd. 
Jest to nowe zjawisko. Przez 
ostatnie miesiące przywódcy 
„Solidarności” nie wypowiada 
li się wprost przeciwko rządo­
wi. Mamy także do czynienia 
z kolejnym, nowym zjawis­
kiem — atakiem na admini­
strację państwową, szczególnie 
na wojewodów. Jest to zjawi­
sko ciekawe, ponieważ w tych 
wszystkich miesiącach peł­
nych napięć, niezależnie od ta 
kich czy innych chwilowych 
konfliktów, współpraca mię­
dzy poszczególnymi MKZ-ami 
i wojewodami układała się do­
brze lub względnie dobrze. 
Były różnego rodzaju przepy­
chanki, kłótnie, ale kończyło 
się to zawsze jakimś porozu­
mieniem. Od kilku dni, od ja 
kiegoś tygodnia, ponawiają się 
żądania zdjęcia wojewodów. 
Są to nowe żądania. Pojawia­
ją się one w pewnych już tra 
dycyjinie agresywnych ośrod-

do moich nadziei na ustanowię 
nie partnerstwa — nie jest u- 
dział we współodpowiedzialno 
ści w wyprowadzaniu Polski z 
kryzysu, lecz pogłębianie tego 
kryzysu. Posłużę się kilkoma 
przykładami. „Solidarność” or­
ganizuje akcje protestacyjne, 
których uczestnicy domagają 
się widocznej poprawy zaopa­
trzenia w żywność i artykuły 
pierwszej .potrzeby. Przez kil­
ka tygodni przywódcy „Soli; 
damości” nie reagowali na 
oskarżenia rządu, iż specjalnie 
magazynuje żywność, by rzu­
cić naród na kolana. Do aziiś 
to głupie oskarżenie żyje 
wśród wielu ludzi, a „Solidar­
ność” ograniczyła się do stwier 
dzehia, że rzeczywiście rząd 
nie' magazynuje żywności. Ale 
ograniczyła się dopiero wtedy 
kiedy ta wieść stała się praw­
dą ludową. A przecież przy­
wódcom „Solidarności”, którzy 
są otoczeni świetnymi doradca 
mi a ci bardzo dobrze wiedzą, 
jaka jest sytuacja gospodar­
cza, od początku było wiado- 
we, że magazyny są puste. 
Fakty o spadku produkcji są 
ewidentne, ale żąda się od rzą 
du, aby była wystarczająca 
ilość żywności i artykułów 
pierwszej potrzeby. Wystawna 
mu się rachunek, obarcza się 
go odpowiedzialnością za brak 
tych artykułów’, których prze-

kach „Solidarności”. Są takie 
ośrodki w kraju, które w ogóle 
nie stwarzają żadnych kłopo­
tów, gdzie współpraca mniej 
więcej układa się dobrze, nie 
ma zbyt wielkich konfliktów, 
ale są takie, które .pulsują nie 
ustannie. I w tym pulsowaniu 
widać dzisiaj — według mnie 
— myśl, ideę. Atak ha rząd w 
moim przekonaniu jest o tyle 
niebezpieczny, że stawia pod 
znakiem zapytania celowość i 
słuszność trwania przy linii 
porozumienia. .

Dalsza cecha charakterystycz 
na obecnej akcji, to niezwyk­
ły wizrost agresywności, co 
dostrzec można w tonie apeli 
i treści haseł. Jest to faktycz­
nie nowe zjawisko.

I kolejna cecha — o której 
już pośrednio wspomniałem — 
bardzo dobre przygoto wanie or 
ganizacyjne.

Wresade ostatnia cecha tych 
demonstracji — hasło „głód” 
hasło najbardziej kłamliwe — 
udało się narzucić manifestan 
tom.

Myślę, że po tym, co powie­
działem, pora przejść . do za­
sadniczego pytania, jaki jest 
ostateczny cel „Solidarności”? 
Zbliża się rocznica powstania 
„Solidarności”, za nami pierw 
sze już manifestacje uliczne, a 
więc podniesienie poprzeczki 
kryzysowej na znacznie wyż­
szy poziom. Pytanie jest więc 
uzasadnione.

W świetle 
doświadczeń 
sformułować

dotychczasowych 
można, jak sadzę 
tezę, że przez

wszystkie miesiące jakie upły­
nęły od podpisania porożu-

spadła do 100 000 ton. A mó­
wiono nam uroczyście, że „jak 
tylko zniesiecie ten dodatek 
w' postaci specjalnych wynagro 
dzeń i specjalnego zaopatrze­
nia” wtedy gómipy sami pójdą 
i będą fedrować w wolne so­
boty.

cięż rząd nie produkuje.
Choiałbym postawić pytanie

A proszę wziąć sprawę żyw 
ncści. Oskarża się rząd, że ma 
gazynuje żywność, ale jednoczę 
śniie blokuje się przepływ żyw 
ności z województwa do woje 
wództwa, mimo że są woje­
wództwa rolnicze, które mają 
tej żywności więcej i muszą za 
opatrywać inne województwa. 
Doszło do tego że z inicjaty­
wy „Solidarności” blokuje się 
eksport towarów żywnościo­
wych, np. mięsa końskiego, któ 
rego w Polsce nikt nie je i ba 
raniny, za które to mięso, zre 
sztą to nieznacznej ilości eks 
portowane, otrzymujemy o wie 
le większą ilość np. wieprzowi 
ny. Powstaję pytanie, czy to 
wszystko ma skłaniać nas do 
wiary w to, że „Solidarność” 
chce nam rzeczywiście pomóc 
w wyjściu z kryzysu? Różne 
ogniwa „Solidarności” krzyczą, 
że rząd toleruje spekulację, 
czarny rynek, oskarżają go o 
bezczynność. Nie jesteśmy bez 
czynni, ale przyjmujemy kry­
tykę. Zwrócimy Się do Sejmu 
o powołanie nadzwyczajnej ko 
misji do walki ze spekulacją 
i nadużyciami, trzeba będzie 
zastosować nadzwyczajne śród 
ki. Ale obawiamy się, że gdy 
to uczynimy to spotkamy się 
z oskarżeniem o świadome o-

-- . - . . gramczanie demokracji i wol 
— a może należałoby już taki nośei obywateli. Ale załóżmy 
rachunek wystawić „Solidarno że z takim oskarżeniem się nie 

spotkamy, to przecież każdy w 
miarę . rozsądnie myślący czło 
wiek wie, a takich odnoszę wra 
źenie nie brak wśród zespołu 
przywódczego „Solidarności”, 
że spekulacja towarami przesta 
je być zjawiskiem społecznym 

i ekonomicznym tylko wówczas 
gdy istnieje dostateczna ilość 
produktów i towarów. W okre 
sie okupacji hitlerowskiej za 
handel,’ rąbanką stawiano pod

ści”? Kto przy lada okazji pod 
rywa załogi do strajków? Na 
przykład teraz zapowiada się 
nowe strajki. To znaczy, że 
trzeba jeszcze bardziej wyni­
szczyć gospodarkę! A kto w 
okręsie braku benzyny, akumu 
latorów, opon, urządza zloty 
gwiaździste ciężarówek? Moż­
na postawić pytanie na czyj 
koszt to się odbywa i czyim 
kosztem? Chyba narodu, pra­
wda? Może ktoś taki rachunek ścianę i posyłano do Oświęci- 
wystawi już niedługo? A kto mia> a mimo to pokątny han- 
nas zapewniał, że produkcja del istniał i czarny rynek fun 

kcjonował, A wiięc nie w tym 
jest rzecz żeby krytykować 
rząd za zbyt powolną walkę 
ze spekulacją, ale w tym, źe-

utracona w wyniku wprowa­
dzenia wolnych sobót zastanie 
szybko nadrobiona — rząd czy 
— „Solidarność”? A kto prze 
konywał nas, że jak tylko pow 
stanie „Solidarność Rolników 
Indywidualnych” i zostanie za 
rejestrowana, to ruszy produ­
kcja rolna, że aż hej? Rząd 
— czy przywódcy „Solidarno­
ści”? Proszę, niech „Solidar­
ność Rolników Indywidual­
nych” położy kres przepływowi 
mięsa na czarny rynek. Niech 
jej pomoże w tym „Solidarno 
ść”, którą wy panowie repre­
zentujecie. Przecież ten rozra­
stający się czarny rynek ude 
rza w tych najsłabszych, naj­
mniej zarabiających, a to ich 
przecież miała bronić „Solidar 
ność”. Proszę, niech przywód 
cy „Solidarności Rolników In 
dywidualnych” zechcą zachę- czy my komukolwiek przeszka 
cić chłopa żeby sprzedawał dzamy w tym, żeby poprawić 
zboże państwu, zboże potrze- ’

by 
do

ruszyć to koło zamachowe 
przodu, przywrócić normal

ną produkcję, zwiększyć ją. 
Najłatwiej jest po prostu żą 
dać od rządu, wysuwać żąda 
ni a, by on zwiększył produk­
cję. A zresztą skoro już mo­
wa o spekulacji, o przechwyty 
waniu towarów (jest to powsze 
chne zjawisko, istnieją liczne 
przykłady, że konwojent z kie 
rowcą po prostu sprzedaje po 
drodze papierosy i tylko wrę 
cza pieniądze kierownikowi 
sklepu), to przecież 90 propent 
tych kierowców to są wasi 
członkowie, 90 procent tego a- 
paratu handlowego to są człon 
kowie „Solidarności”. Proszę

ich morale? Zróbcie to. Będzie 
to bezpośredni wkład w wy­
chodzenie Polski z kryzysu. 
Bo łatwo powiedzieć, że rząd 
po prostu jest nieudolny i do 
puszcza do spekulacji. Chcę 
stwierdzić, że od 11 miesięcy 
— myślę o rządzie — jesteś­
my pod stałą presją „Solidar­

ności” no i powiedziałbym wszy 
stkich związków zawodowych, 
bo w tym względzie świecicie 
wspaniałym przykładem. Cią- 
głe powtarzają się żądania — 
więcej na oświatę, więcej na 
k,ulturę, więcej na budownic­
two mieszkaniowe, więcej na 
wszystko. Zgoda, jesteśmy za 
tym. ale zadaję sobie pytanie; 
z jakiej puli można te środki 
pieniężne czerpać? Przecież jest 
to kwestia zwiększenia dochodu 
narodowego, a wiadomo że on 
spada i spada mimo nadlu­
dzkich wysiłków by to koło za 
machowe ożywić, nadludzkich 
ze strony rządu.

bne na chleb, na kaszę —' nie 
mamy nic przeciwko temu. W 
tych sprawach nie widać za- 
p obiegi i wości ,, Soli d ara ości”. 
Rząd powinien zapewnić godzi 
we dostawy żywności — to jest 
wasze żądanie. Skąd? Na ta­
kie pytanie odpowiedź płynie 
z szeregów „Solidarności”: rząd 
jest nieudolny, rząd głodzi na 
ród, rząd chce rzucić naród na 
kolana. A weźmy sprawę wę­
gla. Gorączkowo szukamy róż 
nych dróg wyjścia dla zwię­
kszenia wydobycia węgla i wy 
korzystujemy wszelkie możli­
we argumenty. Minister Pio­
trowski rozmawia z górnikami, 
sa skłonni nawet pójść na to, 
żeby odkładać dodatkowo zaro 
b:one w sobotę pieniądze itp. 
Możemy się dogadać z górni­
kami. ale „Solidarność” górni 
cza mówi — nie. Będziemy żyć 
o głodzie i chłodzie, ale nie poz 
wolimy rządowi na to, żeby 
przełamał tę fatalną sytuację 
— i produkcja węgla w soboty

rodizaju hipotez, nie dociekał . , .
motywów postępowania strony. ’ mień, „Solidarność w rożnym 

stopniu i w różnym natężeniuz którą ma do czynienia. Pa-gowych opinii i które — być 
może — warto jednak przed- nowie w swoim gronie też na
stawić w tym gronie, by u- 
świadomić sobie, że „Solidar­
ność” nie jest traktowana w 
Polsce przez wszystkich jako 
jedna jedyna siła zbawcza dla 
kraju.

Otóż pierwsza przyczyna 
przystąpienia „Solidarności” 
do tej akcji może polegać na 
tym,.że „Solidarność” nie jest 
już tak popularna organizacją, 
jak wówczas gdy walczyła o 
rejestrację, o wolne soboty, 
gdy w związku z wydarzenia­
mi w Bydgoszczy przylotowy 
wała naród do strajku general-

pewno zastanawia i a się nad 
motywami, k.tóre skłaniają nas 
do takiej lub innej polityki. 
Być może, że niektóće z tych 
hipotez są fałszywe; być może, 
że inne potwierdzi niedługo żv 
cie, a niektóre dopiero archi­
wa, które zostaną otwarte za 
lat 20 lub 30.

Jakie by jednak nie były 
przyczyny podjęcia przez „So- 
lidaimość” obecnej akcji pro­
testacyjnej, to faktem jest, że 
burzą one wszelkie podstawy 
umożliwiające osiągnięcie tak

pracowała nad osłabieniem ist­
niejącej władzy- Z działań tych 
wyłania sdę cel ostateczny — 
zakwestionowanie celowości 
istnienia tej władizy. Na linii 
tego celu leżą tafcie fak-
ty. jak grożenie szan-
tażowanta posłów, grożenie 
wojewodom: zdejmiemy was-, 
oskarżenie rządu o to, że 
jest sprawcą obecnej sy­
tuacji gospodarczej, atakowa­
nie PZPR i inne fakty. Cele te 
są sprzeczne w moim przeko­
naniu ze statutem związku, 
z duchem oraiz literą podpisa­
nych porozumień. Ale muszą 
być sprzeczne, skoro celem Dokotezenfe na str 6
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Dokończeni* z* Hr. i

oraz kontynuowaniu działań 
zagrażających stabilności pań­
stwa.

Jednostronną decyzją „Soli­
darności” zerwane zostały roz­
mowy, z którymi społeczeń­
stwo polskie wiązało wielkie 
nadzieje.

Zerwanie rozmów w Warszawie

STANOWISKO STRONY 
RZĄDOWEJ DO ROZMÓW 

Z „SOLIDARNOŚCIĄ”

W czasie spotkania Ko­
mitetu Rady Ministrów do 
Współpracy ze Związkami Za 
wodowymi i Prezydium KKP 
„Solidarność” 6 bm. strona 
rządowa przedstawiła swoje 
dezyderaty wobec partnerów i 
oświadczyła, że oczekuje na 
nie odpowiedzi, podkreślając, 
że wiele ze spraw które podno 
si przedstawiała już wcześ- 
niej, ale kierownictwo „Soli­
darności” odpowiedzi nie u- 
dziela wcale, lub wyjaśnienia 
nie są stanowiskiem kierow-

Zaprzeetania angażowania 
się w obronę tzw. więźniów 
politycznych i sugerowania, że 
w Polsce więzi się ludzi za 
ićh przekonania oraz w ogóle 
poniechanie wywierania na­
cisku na piezawisłe sądy.

2. Zaprzestania rozpowszech 
niania fałszywych informacji 
o rzekomym wstrzymywaniu 
przez rząd reformy gospodar­
czej. Odstąpienia od jedno­
stronnej kampanii propagan­
dowej na temat ustawy o 
przedsiębiorstwie i samorzą­
dzie pracowniczym sugerują­
cej, że rząd nie popiera samo 
dzielności przedsiębiorstw i 
samorządności załóg. Rząd 
oczekuje współdziałania związ 
ku we wdrożeniu reformy 
gospodarczej, a w tym także 
w opracowaniu ustaw o przed

żąeych w kompetencji statuto 
wej związków zawodowych.

Rząd oczekuje, że kierow­
nictwo związku przeciwstawi 
się powszechnie głoszonemu 
w „Solidarności” poglądowi, że 
odpowiedzialność za narastają 
cy kryzys leży tylko w sferze 
zarządzania, a zacznie upo­
wszechniać rzetelny stosunek 
do pracy m .in. poprzez wspar 
cie działań państwa mających
na celu-zwalczanie 
demoralizacji.

7. Włączenia się 
ści” do zwalczania 
Przeciwstawiania

społecznej

„Solidarno 
spekulacji, 
się przez

siębiorstwie samorządzie
pracowniczym gwarantujących 
szerokie kompetencje samo­
rządu i samodzielność ekono­
miczną przedsiębiorstw a za­
razem zapewniających stero­
wa Iność gospodarki narodowej. 
Wszelkie działania polegające 
na tworzeniu faktów dokona­
nych w sprawie sposobu za­
rządzania przedsiębiorstwami 
bez rozstrzygnięć ustawowych 
nie służą linii porozumienia 
lecz ją niszczą.*

3. Prowadzenia przez zwią­
zek działalności międzynarodo 
wej o treściach zgodnych z po 
lityką zagraniczną PRL i inte 
resami socjalistycznego pań­
stwa oraz w oparciu o współ 
nie uzgodnione zasady.

4. Przyspieszenia procesu 
opiniowania przez związek pro 
pozycji wynikających z har­
monogramu wdrażania refor­
my gospodarczej tak by za­
gwarantować jej wprowadze­
nie z dniem 1 stycznia 1982 r. 
„Solidarność” wytyka rządowi 
opieszałość, domaga się słusz 
nie konsultacji, ale nie wyra­
żając stanowiska w wielu za­
sadniczych kwestiach musi do­
prowadzić albo do odwlekania 
reformy albo do nieuwzględ­
nienia potencjalnych poglądów 
związku.

5. Działania „Solidarności” 
na rzecz uzyskania społecznej 
aprobaty reformy cen będącej 
integralną częścią reformy gos 
podarki narodowej.

6. Poniechania w okresie 
głębokiego kryzysu akcji straj 
kowych i protestacyjnych, w 
szczególności zaś niebezpiecz­
nych demonstracji ulicznych 

swych działaczy głoszących oraz wysuwania nieprawdzi- 
potrzebę stworzenia na bazie

nictwa - „Solidarności’ nie
mają charakteru wyrazistego 
i jednoznacznego.

Rząd głęboko zaniepokojony 
narastającym kryzysem gospo 
darczym, pogarszaniem się wa 
runków życia społeczeństwa, 
pogłębiającymi się napięciami 
politycznymi podejmuje za­
równo długofalowe jak i do­
raźne działania dla odwróce­
nia tych negatywnych zjawisk. 
Skuteczność prac prowadzo­
nych przez rząd zależy od 
wsparcia wszystkich sił. któ­
rym zależy na wypeł­
nieniu iporozumień społecz­
nych. Z tej przyczyny rząd do 
maga się by NSZZ „Solidar­
ność” jako związek, lub po­
szczególne jej ogniwa zanie­
chała działań pogłębiających 
zjawiska kryzysowe i podjęła 
konstruktywną współpracę dla 
wyprowadzenia kraju z kryzy 
su.

W szczególności rząd ocze­
kuje:

1. Odstąpienia związku od 
działań politycznych wykra­
czających poza jego statutowe 
zasady.

Przestrzegania przez zwią­
zek zgodnie z jego statutem 
zasad Konstytucji PRL i obo­
wiązującego porządku praw­
nego w państwie. Przeciwsta­
wiania się przez kierownictwo 
związku faktom podważania 
przez jego działaczy i dorad­
ców, a także w biuletynach 
wewnątrzzakładowych naszych 
sojuszy międzynarodowych i 
kierowniczej roli PZPR. Zdy­
stansowania się związku od

..Solidarności” partii politycz 
nej, co jest sprzeczne z poro­
zumieniem gdańskim.

Odstąpienia od angażowania 
się NSZZ „Solidarność” w 
bezzasadne ataki na instytu­
cje państwowe i ich kadrę.

wego hasła jakoby w 
istniał głód.

„Solidarność” winna 
ciwdziałać temu, by w

Polsce

prze, 
mani.

M. F. Rakowski 
łęsa. Uczestnicy

oraz Lech Wa 
rozmów uzna

Choć sesje Konferencji Sa­
morządu Robotniczego w 
Poznańskich Zakładach 

Opon Samochodowych „Sto­
mil” również dawniej nie na­
leżały do „jałowych”, bowiem 
poruszano na nich naprawdę 
drażliwe dla załogi problemy, 
to jednak w początku bieżące­
go roku zakładowa „Solidar­
ność”, skupiająca dwie trzecie 
załogi, zakwestionowała pra­
wo podejmowania przez KSR 
decyzji w imieniu załogi. Nie 
podobał się skład personalny 
KSR, bowiem zaledwie 18 
osób pochodziło z wyboru, na 
tomiast pozostali członkowie 
reprezentowali instancję związ 
kową (20 osób), organizację 
partyjną (12 osób) i organiza­
cje społeczne. Doszło więc do 
rozwiązania samorządu robot­
niczego, ale nie czekając na 
sejmową ustawę o samorzą­
dzie, postanowiono utworzyć 
Samorząd Pracowniczy, by 
póki co, głos załogi liczył się 
w kierowaniu zakładem.

Ponieważ nie było żadnych 
podstaw prawnych ora.z goto­
wych wzorów, decyzją dyrek­
tora „Stomilu” powołano w 
kwietniu 10-osobowy zespól, 
reprezentujący PZPR, ZSMP. 
„Solidarność” oraz branżowy 
związek chemików, przed któ 
rym postawiono zadanie opra­
cowania regulaminu wyboru 
samorządu pracowniczego.

Chętnych do samorządu nie 
brakowało. Kandydatów mógł 
zgłosić każdy pracownik. Ci, 
którzy się zdecydowali kandy 
dować. wiedzieli, iż czeka ich 
długa droga do zajęcia 29 
miejse w samorządzie, repre­

związek zarówno zlej organi­
zacji rynku wewnętrznego jak 
i lekceważeniu obowiązków 
zawodowych przez niektórych 
pracowników handlu i przed­
siębiorstw pracujących na 
rzecz rynku, będących przeważ 
nie członkami „Solidarności”..

8. Podjęcia przez związek 
działań na rzecz pełnego ze­
brania i zagospodarowania pło 
dów rolnych w uznaniu, że od 
pomyślnych żniw a nie od ma 
nifestacji zależy poprawa wy­
żywienia narodu. Pożądane 
byłoby współdziałanie ogniw 
związku z władzami lokalny­
mi w tym’ zakresie.

9. Poparcia podejmowanych 
wysiłków na rzecz zwiększenia 
wydobycia węgla.

Rząd postuluje podjęcie 
przez NSZZ „Solidarność” dzia 
łań umożliwiających zwiększę 
nie w bieżącym roku wydoby­
cia dodatkowo co najmniej 
2 min ton węgla aby przezna­
czyć ten węgiel na potrzeby 
rolnictwa.
DOKUMENTY Z ROZMÓW 
RZĄD — „SOLIDARNOŚĆ”

Na zakończenie rozmów 
postanowiono opracować współ 
ny komunikat, zawiera­
jący stanowiska obu stron wo 
bec poruszonych problemów i 
wysuniętych postulatów. „So­
lidarność”, jak wiadomo, nie 
przyjęła opracowanego wspól­
nie komunikatu i złożyła o- 
świadczenie, traktując to jako 
swój komunikat.

Publikujemy poniżej treść 
obu wspomnianych dokument 
tów.
KOMUNIKAT Z ROZMÓW 

KOMITETU RADY
MINISTRÓW DO SPRAW 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
I KKP NSZZ

' „SOLIDARNOŚĆ?
W DNIU. 6. 8. BR.

(Tekst opracowany przez 
wspólny zespól roboczy):

Zgodnie z wcześniejszymi u- 
staleniami 6 bm. w Urzędzie 
Rady Ministrów w Warszawie 
kontynuowane były rozmowy

li aktualną sytuację w kraju 
za niepokojącą. Obie strony 
pragną przeciwdziałać dalsze­
mu wzrostowi napięcia. Szcze 
gólny niepokój strony rządo­
wej budzą manifestacje ulicz­
ne, stanowiące zagrożenie bez­
pieczeństwa społecznego oraz 
strajki, które przynoszą gospo 
darce narodowej szczególnie 
groźne obecnie straty.

Obie strony uznają, że głów 
ną przyczyną niepokojów spo 
łecznych jest pogorszenie się 
stanu zaopatrzenia w żywność.

Przezwyciężanie kryzysu wy 
maga zarówno spokojnej i 
wydajnej pracy, jak też ener­
gicznych działań w. kierunku 
reformowania gospodarki me­
tod zarządzania oraz poprawy 
sytuacji żywnościowej.

Strona rządowa stwierdziła, 
że działania, zmierzające do 
dalszego • podsycania napięć 
mogą tylko utrudnić realizację 
reform i pogorszyć sytuację 
zaopatrzeniową. Grożą też 
dezintegracją całej tkanki ży 
cia społecznego i wystawiają 
na niebezpieczeństwo politykę 
porozumienia. W sprawach 
zaopatrzenia w żywność stro-

międizy Komitetem Rady Mi-
festacjach. które związek or- nistrów i Prezydium Krajowej 
ganizuje lub firmuje "nie poją Komisji 
wiały się hasła polityczne NSZZ 
więc dotyczące spraw nie le- przewodniczyli

zentującym załogę zakładu w 
Poznaniu oraz odrębnego za­
kładu w Bolechowie. Przewi­
dziano bowiem wybory bezpo­
średnie. tajne, równe. Załogę 
podzielono na 14 okręgów wy 
bofczych, gdzie dokonano — 
przez głosowanie — pierwszej 
selekcji kandydatów. Zęby 
było sprawiedliwie zadecydo­
wano, że na liście ogólnozakla 
dowej 1 kandydat będzie re­
prezentował 50 pracowników. 
I tak na przykład, Bolechowo 
miało 10 kandydatów, a admi­
nistracja — 9. W sumie 60 kan 
dydatów ubiegało się o 29 
miejsc. ■

O tym, kto ostatecznie zosta­
nie członkiem Samorządu Pra 
cowniczego zadecydowała 16 
czerwca cała załoga, uczestni­
cząc w II etapie wyborów- 
"Wcześniej można było kandy­
datów poznać z łamów zakła­
dowego pisma „Stomilowiec” 
oraz dzięki radiowęzłowi.

Interesujące jest na kogo 
załoga ostatecznie głosowała, 
mając po raz pierwszy moż­
liwość dowolnego wyboru, bez 
żadnych sugestii. Otóż we 
wspomnianym 29-osobowym 
samorządzie znalazło się 12 
członków PZPR. Pod wzglę­
dem przynależności związko­
wej — 18 to członkowie „Soli­
darności”. a 11 — związku 
branżowego. Większość pracu­
je w zakładach 20 — 30 lat, a 
■najmłodsi stażem związani są 
ze „Stomilem” od początku lat 
siedemdziesiątych. Można więc 
powiedzieć iż w samorządzie 
znaleźli się ludzie znani zało­
dze i dobrze znający proble­
my zakładu. Może razić stosun

Porozumiewawc zej
.Solidarność”. Współ-

wicepremier

będą zgodnie z przepisami o 
społecznej kontroli związko­
wej. Właściwe organa udzielać 
będą wskazanym przez „Soli­
darność” kontrolerom społecz­
nym stosownych upoważnień.

Szczegółowe zasady działa-
nia kontrolerów 
określone zostaną 
boczym.

Stroma rządowa

społecznych 
w trybie ro

wita z uzna 
„Solidamo-niem inicjatywę ____  

ści”, aby we współpracy z
NSZZ RI „Solidarność” oraz 
stromą rządową podjąć działa 
nia dla zwiększenia produkcji 
i skupu żywca, stworzenia wa 
runków do szybkiego rozwoju 
hodowli i zaopatrzenia rynku 
w produkty żywnościowe.

Strony uznają konieczność 
pilnego działania w zakresie 
reformy cen detalicznych ja­
ko integralnej części ogólnej 
reformy gospodarczej. Strona 
rządowa przedstawiła propozy 
cję natychmiastowej podwyżki 
cen produktów mącznych i od 
powiedniego systemu rekom­
pensat.

Strona związkowa, uznając 
zasadność tej propozycji, przed 
stawi ją na najbliższym posie 
dzeniu KKP i zajmie w tej 
sprawie stanowisko po prze-

cję przedsiębiorstwa w gospo­
darce narodowej.

Obie strony uznają za cenne 
wszelkie inicjatywy społeczne, 
zmierzające już obecnie do u- 
stalenia form i sposobu reali­
zacji samorządu pracownicze­
go. który stworzy ludziom prą 
cy możliwość uczestnictwa w 
realizacji społecznie akcepto­
wanego programu reformy 
gospodarczej. Rząd zapewni 
jak najszybsze wydanie aktów 
wykonawczych do wymienio­
nych wyżej ustaw sejmowych.

Strony różnią się co do nie­
których rozwiązań gospodar­
czych okresie przejściowym. 
Strona związkowa uważa, że 
ijuż w okresie przejściowylm 
należy zrezygnować z pośred­
nich struktur zarządzania (mi­
nisterstw branżowych J zjed­
noczeń) oraz zlikwidować cen 
tralne rozdzielnictwo środków. 
Okres przejściowy powinien 
być już w ustawie o reformie 
ograniczony terminem końco­
wym z dokładnością do pół­
rocza. W związku z tym, że 
KKP NSZZ „Solidarność” po- 
stanowiła wystąpić do Prezy­
dium Sejmu, Komisji do 
Spraw Ustawodawczych i klu- ' 
bów poselskich t wnioskiem,' 
uzrsadnladącym stanowisko 
tawiązkn w sprawie projektu 
ustawy o związkach zawodo-
wych, wicemarszałek Sejmu,

na rządowa poinformowała^ że 'prowadzeniu konsultacji związ 
kowej w możliwie najkrót­przywrócenie norm uzgodnio­

nych będzie "możliwe w miarę 
poprawy skupu według obec­
nych ocen może to nastąpić w 
czwartym kwartale br- Strona 
zwiążkowa wnioskowała przy­
wrócenie norm uzgodnionych 
od 1 września br., a także 
zwrócenie norm przydziałów 
w okresie świątecznym.

Strona rządowa stwierdziła, 
że stoi na stanowisku przywró 
cenią norm uzgodnionych i 
zwrócenia obniżonych przy-

szym czasie.
Obie strony stwierdziły, że 

ich stanowiska w sprawie- do 
celowego kształtu reformy 
gospodarczej zbliżyły się. 
Rząd będzie zmierzać do stwo 
rżenia w jak najszybszym ter 
minie warunków dla rozwoju 
samorządności pracowniczej.

W systemie gospodarczym 
po reformie kluczową rolę po­
winno pełnić samodzielne i 
.samorządne przedsiębiorstwo.

działów w miarę poprawy w Dlatego też uznaje się, że wa­
skupie, jest to jednak w ter­ runkiem powodzenia reformy
minach proponowanych przez jest ukształtowanie takiej for­
.Solidarność” niemożliwe ze muły samorządu pracownicze-

względu na gwałtowny spadek go, który zapewni jego auten-
skupu.

Rząd zamierza zrewidować 
obowiązujące normy dla pra­
cowników fizycznych, niezali- 
czonych do I kategorii zatrud­
nienia w kierunku 
dla tej grupy od 1 
br., normy 4 kg.

Rząd z uznaniem

ustalenia 
września

przyjimuje
wszystkie inicjatywy społecz­
ne, mające na celu wzrost pro 
dukcji i sprawiedliwą dystry­
bucję żywności. Ważną w tym 
względzie rolę odgrywa kon­
trola społeczna. Rząd działać 
będzie na rzecz wzrostu rangi 
i znaczenia instytucji społecz­
nej kontroli — winna ona u- 
łatwić warunki zaopatrzenia 
ludności, mimo że nie rozwią-
że problemów 
rynku.

Uzgodniono,

zaopatrzenia

że NSZZ „So-
lidarność” uczestniczyć będzie 
w społecznej kontroli produk 
cji i dystrybucji żywności i po 
woła w tym celu kontrolerów 
społecznych, którzy działać

■ tyczność w- zakładzie oraz za­
bezpieczy interesy ogólno-Sipo- 
łeczne w skali gospodarki na-, 
rodowej.

Obie strony wyrażają prze­
konanie, że komisje; sejmowe, 
rozpatrujące obecnie rządowe 
projekty ustaw, o przedsiębior 
stwie i o samorządzie pracow 
niczym oraz społeczne ' wnio­
ski i poprawki do tych pro­
jektów, między innymi pro­
jekt przedsiębiorstwa społecz­
nego, przyjma taką formę u- 
staw, które uwzględnią przed 
stawione wyżej cechy przed­
siębiorstwa i samorządu.

Strona związkowa stoi na 
stanowisku, że dominującą 
formą przedsiębiorstwa w gos 
podarce narodowej powinno 
być przedsiębiorstwo zarządza 
ne przez załogę, której organa 
samorządowe mają prawo po- 

: woływania dyrektora. Stroma 
rządowa uważa, że zasady po 

' woływania dyrektora powinny 
: uwzględniać skalę, rolę i funk

W poznańskim „Stomilu

Samorząd akceptowany
kowo liczna grupa . kierowni­
ków działu, ale z kolei dzięki 
temu samorząd jest dobrze po 
informowany o sprawach, za­
zwyczaj niedostępnych lu­
dziom z produkcji, ale waż­
nych przy podejmowaniu ja­
kichkolwiek decyzji czy posta­
nowień kierowanych do dyrek 
cji. Prawdopodobnie, wybiera­
jąc kierowników związanych 
bezpośrednio z ruchem zakła­
dów. liczono, iż potrafią oni 
nie tylko reprezentować swo­
ją załogę, ale dysponując szer 
szym spojrzeniem i fachowy­
mi kwalifikacjami, będą najłep 
szymj obrońcami robotniczych 
interesów.

Wola ta uwidoczniła się je­
szcze pełniej już w samym sa 
morządzie, gdy dokonywano 
wyboru prezydium. W cztero­
osobowym składzie znaleźli 
się tylko kierownicy działów. 
Przewodniczącym samorządu 
wybrano Janusza Przychodne­
go — kierownika Działu Eko­
nomicznego, wiceprzewodniczą­
cymi: mgr. Piotra Rutkowskie 
go — kierownika Działu Pla­
nowania oraz mgr. inż. Danie 
la Chyca — kierownika Wy- 
działu Mechaniczno-Energe­
tycznego w Bolechowie. Setkre 
tarzem został inż. Jerzy Szo­
stak — kierownik Działu Ener 
getycznego. Dwóch członków

prezydium jest członkami 
PZPR, wszyscy należą do „So 
lidarności”.

i — Wystąpiliśmy do dyrekcji 
o lokal dla samorządu, nato­
miast nie chcemy żadnych eta 
tów — mówi przewodniczący 
~ bo to już wiąże z pracodaw 
cą i nie pozwala na obiekty­
wizm. Pracę w samorządizie' 
traktujemy , jako działalność 
społeczną.

Prawdziwa działalność „sto- 
milowskiego” samorządu pra­
cowniczego rozpocznie się do­
piero w najbliższych dniach. 
Do czasu uchwalenia ustawy, 
chce się on zająć całą proble­
matyką przypisaną organom 
samorządowym w istnieją­
cych projektach ustaw. — O- 
powiadanie się za którymś z 
nich — twierdzi przewodniczą­
cy — jest niewskazane, bo za 
miast współdziałania doszłoby 
do zaogniania konfliktu mię­
dzy zwolennikami poszczegól­
nych propozycji. Zdecydowaliś 
my się więc jedynie uchwalić 
regulamin obrad oraz wziąć 
na warsztat najpilniejsze spra­
wy naszego zakładu: ‘organiza 
cyjne. produkcyjne w III i 
IV kwartale oraz ogólną sy­
tuację gospodarczą zakładów 
u progu reformy zarządzania i 
finansowania. W przypadku 
„Stomila”, borykającego się z

prof. H. Skibniewska wyjaśni­
ła, że wraz z projektem Rady 
Państwa wnioski „Solidarno­
ści” będą wnikliwie rozpatrzę 
ne przez podkomisję sejmową 
wraz ze stanowiskiem „Soli­
darności" i innych związków 
zawodowych. Obie strony u- 
ważają, że wszystkie zbieżne 
ustalenia zespołu roboczego 
rządu i NSZZ „Solidarność” 
w sprawie dostępu „Solidar­
ności” do środków masowego 
przekazu mogą i powinny być 
realizowane. Strona rządowa 
skieruje je do realizacji.

Strona „Solidarności” przyj­
muje zaproponowany przez 
stronę rządową czas antenowy 
na swoje programy podtrzymu 
jąc jednocześnie zgłoszone w 
tej sprawie postulaty.

Sposób realizacji programów 
„Solidarności” w radiu i tv 
postanowiono uzgodnić na 
spotkaniu przedstawicieli „So- 
lideimości” i Komitetu do 
Spraw Radia i Telewizji w 
najbliższym czasie.

Strona rządową. • -uważa, i że 
w odrębnych rozmowach po­
winno nastąpić uściślenie wiel 
kości puli papieru, przeznaczo­
nego na wydawnictwa praso­
we „Solidarności”.

Strona rządowa potwierdza' 
swoje stanowisko, wyrażone 
w zapisie zespołu roboczego, 
że strona „Solidarności” po­
winna zapewnić przestrzega­
nie przez jej wydawnictwa za 
sad porozumienia gdańskiego'. 
Strona rządowa przedstawiła 
propozycje udziału „Solidarno 
ści” w rozwiązywaniu kluczo­
wych problemów związanych 
z przezwyciężaniem obecnego

Dokończenie na str. 4

wyjątkowymi kłopotami pro­
dukcyjnymi, są ' to problemy 
decydujące o jutrze zakładów. 
Samorząd chce na nie spoj­
rzeć bardziej krytycznie.

— Nie chcemy godzić się z 
ogólną „niemożnością” — mó­
wi J. Przychodny, doskonale 
zorientowany w relacjach eko­
nomicznych osiąganych przez 
„Stomil” w minionych la­
tach. — Będziemy wymagać, 
żeby nie godzono się z takimi 
negatywami, jak spadek jako­
ści, wzrost strat i kosztów pro 
dukcji, zwiększenie liczby wy 
brakowanych opon, coraz gor­
szy stan techniczny maszyn. 
Trzeba tym zjawiskom zapo­
biegać.

„Stomilowski” samorząd nie 
ma jeszcze na swoim koncie 
znaczących osiągnięć, ale na 
przykład sprzeciwił się przeka 
zywaniu nagromadzonego kau­
czuku do innych zakładów o- 
poniarskich, by nie dopuścić 
do kolejnych postojów w po­
znańskich zakładach. Zażądał 
też zmiany pozycji średniego 
dozoru technicznego, opracowa 
nia programu pracy przedsię­
biorstwa w najbliższych miesią 
cach i dokonania zmian w 
schemacie organizacyjnym 
przedsiębiorstwa. Zamierza się 
wkrótce powołać kilka zespo­
łów problemowych, które te

sprawy będą pilotować, a jed 
nocześnie każdy z członków 
samorządu znajdzie pole do 
swojego działania.

Deklarując interesowanie się 
wszystkimi istotnymi proble­
mami zakładów i załogi, samo 
rząd pracowniczy w „Stomi­
lu” obiecuje, iż będzie repre­
zentował całą załogę, natomiast 
nie dopuści, żeby na jego fo­
rum dochodziło do ścierania 
się poglądów organizacji poli­
tycznych, młodzieżowych i 
związków zawodowych. Czy 
tak się stanie — pokaże czas. 
Natomiast już dziś samorząd 
żąda od dyrekcji, organizacji 
partyjnej i związków zawodo 
wych poważnego traktowania 
organu przedstawicielskiego za 
łóg. Na razie to się udaje, choć 
trochę niepokoi, iż nawet naj- 
drobhiejsze sprawy trafiają do 
przewodniczącego samorządu 
z żądaniem ustosunkowania 
się- Czy temu przyzwyczaje­
niu administracji z minionych 
lat uda się przeciwdziałać?

Demokratycznie wybrany sa 
morząd pracowniczy, choć nie 
może oprzeć się na przepisach, 
to jednak swą siłę czerpie z 
akceptacji załogi „Stomila”. 
To zupełnie na razie wystar' 
cza do sprawowania funkó1 
samorządowych i odciążę:/1 
związków zawodowych. Pra*’’ 
dziwę działanie dopiero „ 
nak zacznie się. Przygotowuj 
się pierwsze robocze posiedli 
nie samorządu pracowniczego 
poświęconego teraźniejszości I 
najbliższej przyszłości „Stomil 
lu” w Poznaniu i Bolechowie]

JANUSZ BEKAS
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H. Cegielski pomaga 
cukrowniom w remontach

Jak inaczej?
nd piątku rana, kiedy opi- 
U nia publiczna zaskoczona 

została wiadomością o jedno­
stronnym zerwaniu przez Pre 
zydium Krajowej Komisji Po 
rozumiewawczej „Solidarności’' 
jej rozmów z rządem, opubliko 
wano na ten temat tyle szcze 
gółowych informacji, że każdy 
ma możność wyrobić sobie po 
gląd na to, co zaszło. A że te 
wydarzenia, poprzedzone dnia 
mi napięć wzmaganych demon 
stracjami ulicznymi w stolicy 
i części innych miast, dotyczą 
spraw dla każdego człowieka 
podstawowych — towarzyszy 
im nieukrywane zaniepokoje­
nie i pogłębiające się zdener 
wowanie społeczne.

Większość ludzi — to teraz 
jest szczególnie widoczne — 
nie chce się pogodzić z tym, 
by nieliczne, ale przecież 
wpływowe siły ekstremalne 
samej „Solidarności” i wokół 
niej popychały kraj na drogę 
chaosu i nieszczęścia narado 
wego. Dzisiaj nie trzeba wca 
le dużej wyobraźni, by zdać 
sobie sprawę z tego, jak bar 
dzo się do takiego momentu 
przybliżamy, chociaż nie leży 
to przecież w interesie także 
związku zawodowego 
„Solidarność”.

Tym bardziej właśnie teraz 
potrzeba w naszym kraju po 
twierdzenia faktami gotowości 
do szczerego współdziała 
nia wszystkich sił rozsądku

, odpowiedzialności. Nie wystar 
czy, że w tym właśnie kierun 
ku dąży odradzająca się Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. I nie wystar­
czy że także po zerwaniu roz­
mów przez kierownictwo „So 
lidarności” rząd raz jeszcze 
potwierdził swą gotowość do 
współdziałania ze wszystkimi 
związkami zawodowymi, jęśli 
niektórzy kierowniczy działa­
cze „Solidarności” nadal na- 
rzucaćrtrędą temu związkowi 
zawodowemu pogląd, że na 
współpracę z partią czy rzą­
dem jeszcze nie nadszedł czas. 
Bo jak inaczej niż właśnie przez 
współdziałanie możemy się wy 
dobyć z tej ciężkiej pod każ­
dym względem sytuacji; w któ 
rej jako kraj i naród się te­
raz znajdujemy?

TADEUSZ KACZMAREK

Konińskie

Wypowiedziano wojnę spekulantom
INFORMACJA WŁASNA

Spekulacja w Koninie i wo­
jewództwie ma znacznie mniej 
sze rozmiary niż w wielkich 
aglomeracjach miejskich. Jed­
nak i tutaj w celu zwalczenia 
tego negatywnego zjawiska 
podjęto zdecydowane działania. 
W czwartek i piątek kilkudzie 
sięciu funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej przeprowadziło 
kontrolę 202 placówek i punk 
tów handlu detalicznego, w 
tym na 47 targowiskach. Kon­
trolowano przewozy towarów 
od magazynów do sklepów i 
zaplecza placówek handlowych. 
Szczególną uwagę zwracano 
na nieprawidłowości, w obrocie 
artykułami konsumpcyjnymi.

W wyniku tego działania

W PRASIE
W „POLITYCE” — Zygmunt Sze 

, liga w publikacji pt. „Prograpiy 
i rzeczywistość” analizuje obecną 

Ucsytuację społeczno-gospodarczą 
cz&raju, wskazując na główne przy 
łódzyny rozmaitych niedomogów.

„W „KULTURZ^” — czytamy 
, iTileksje Stanisława Albinowskie- 
“Z1C- na temat najbardziej wszyst-

,.1 interesujący: „Reforma ce- 
iówa czy — pieniężna?”' Autor 
(onkluduje, że, jeżeli reforma pie 
lężno-cenowo-dochodowa zosta- 
ie przeprowadzona szybko, jeśli 
ostanie wsparta realizacją re­

formy gospodarczej oraz niezbęd­
nymi pociągnięciami w sferze 
produkcji dóbr konsumpcyjnych i 

’ organizacji gospodarki — wówczas 
uwolnimy się od nawisu spodlone 
go pieniądza 1 uczynimy piet wszy

Straty w produkcji spowodowane napięciem społecznym

* Akcja protestacyjna „Solidarności” w Poznaniu
* Strajk ostrzegawczy w Katowickiem

INFORMACJA WŁASNA
W .piątkowe samo południe, 

dźwięki syren fabrycznych w 
Poznaniu wezwały kierują­
cych pojazdami i pieszych do 
pięciominutowego zatrzymania 
się. Było to zgodne z apelem 
i sugestią Zarządu Regionu 
Wielkopolska NSZZ „Solidar­
ność" by społeczeństwo Pozna 
nia zamanifestowało w ten spo 
sób swoje poparcie dla akcji 
protestacyjnej wielkopolskiej 
„Solidarności”. Pięciominuto­
we zatrzymanie ruchu uliczne 
go miało być. zwieńczeniem 
dwudobowej gotowości strajko 
wej ogniw „Solidarności”

Spełnienie apelu o zatrzyma 
nie ruchu ulicznego w Pozna­
niu bardzo różnie wyglądało. 
W centralnym punkcie miasta 
— na Rondzie Kopernika spo­
ro samochodów i pieszych po­
ruszało się- Tak samo było w 
■centrum miasta. Nieco zamie­
szania spowodowała karetka 
pogotowia ratunkowego, która 
od ulicy Dąbrowskiego „prze­
pychała” się między po jazdami 
w stronę Gćrczyna. Zatrzyma­
na się wszakże przy kinie „Bał 
tyk”, choć sygnały dźwiękowe 
i świetlne wskazywały bez­
spornie, iż spieszy z lekarską 
pomocą. Zatrzymały się też 
niektóre tramwaje.

Różnie też „propagandowo” 
zaakcentowały swą gotowość 
strajkową poznańskie zakłady 
pracy. Nad HCP nie rozległy 
się dźwięki syren, co spowo­
dowane było niedomaganiami 
technicznymi tych urządzeń. 
W „Polfie” — pomimo, że za­
kład ten wyłączony jest z obo 
wiążku gotowości strajkowej, 
z uwagi na specyfikę produk­
cji — wywieszono flagi, które 
powiewać będą do poniedział­
ku jako wyraz poparcia dla 
obradującej Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej „So­
lidarności”. W „Powogazie” 
okres gotowości strajkowej 
przepracowano — jak na obec 
■ne warunki — normalnie, ak­
centując ją flagami i dźwię­
kiem syren.

Podkreślić należy, że decyzją 
Zarządu Regionu Wielkopol­
ska NSZZ „Solidarność”, akcja 
protestacyjna w Poznaniu prze 
biegała bez działań uciążli­
wych dla mieszkańców, (ask)

(PAP) W piątek 7 bm. w nie 
których regionach kraju utrzy 

wszczęto 3 postępowania prz’ 
gotowawcze, sporządzono 11 
wniosków o ukaranie w trybę 
karno-administracyjnym, 16 
osób ukarano mandatami, spo 
rządzono 4 wystąpienia do ad 
ministracji handlowej. Ponad­
to udzielono 13 upomnień. Wv 
kroczenia dotyczą głównie u- 
krywania towarów na zaple 
czach sklepów, sprzedaży alko 
holu bezpośrednio przez kon­
wojentów, zawyżania cen na 
targowiskach.

W celu zwiększenia skutecz­
ności walki ze spekulacją wo­
jewoda koniński wprowadzi! 
przyspieszone postępowanie 
przed kolegiami za wykrocze­
nia, popełnione przeciwko 
interesom konsumentów.

(pis)

krok na drodze wyjścia z kry­
zysu.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — specjalna wkładka — 
„O sytuacji w kraju i Związku”. 
Jest to relacja z dyskusji na po­
siedzeniu Krajowej Komisji Poro 
zumiewawczej, które w Gdańsku 
odbyło się od 24 do 26 lipca.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Kazimierz Polar- 
czyk przedstawia przyczyny nie­
równowagi ekonomicznej w na­
szym kraju 1 drogi jej zmniej­
szania a następnie likwidacji. 
Autor picze m. in., że stoimy 
przed koniecznością: po pierwsze 
zwiększenia efektów pracy dro­
gami wskazanymi przez założenia 
reformy gospodarczej, ** 
nie poprzez wprowadzeń- -um 

mywało się napięcie, odbyły 
się również kilkugodizinne 
strajki.

Mimo licznych apeli w kra­
ju o niepodejmowanie działań 
strajkowych, w tym apelu skie 
rowanego do społeczeństwa 
przez egzekutywę KW PZPR 
w Katowicach — zarząd Regio 
gionu Śląsko-Dąbrowskiego 
NSZZ „Solidarność” przeprowa 
dził 7 bm. 4-godzinny strajk 
ostrzegawczy w zakładach wio 
jewódlztwa, rozpoczął się on o 
godz. 6. Dał się zaobserwować 
tym razem bardzo zróżnicowa 
ny stosunek uczestników straj 
ku do tej akcji. Przystępowa­
no do niego nierzadko w imię 
związkowej solidarności- W 
niektórych zakładach skrócono 
czas jego trwania, by pomniej 
szyć straty gospodarcze. Towa 
rzyszyły obywatelskie reflek­
sje: co dalej, jakie są perspek­
tywy wyprowadzenia kraju z 
tak złożonej i trudnej sytuacji 
s połeć zno -gospod arc zej.

Decyzję o podjęciu strajku 
śl ąsko-dąb rowska „Sol i dar -
ność” umotywowała poparciem 
dld akcji protestacyjnej w re­
gionie „Mazowsze” i w całym 
kraju oraz —^znanych już z 
publikacji w środkach masowe 
go przekazu żądań wysuwa­
nych przez KKP. W oświadczę 
niu „Solidarności” tego regio­
nu, ogłoszonym w chwili podej 
mowania strajku stwierdza się 
m. in., że obecna akcja strajko 
wa jest... protestem przeciwko 
pogłębieniu katastrofy gospo­
darczej kraju!

Z udziału w strajku wyłączo 
ne zostały placówki służby 
zdrowia, i służb komunalnych 
oraiz zakłady produkujące żyw 
ność i obsługujące rolnictwo, 
wytwarzające lęki 1 środki hi­
gieny, a także placówki han­
dlowo-usługowe i kolej.

Z innych regionów kraju na 
desizły informacje, że np. uli­
cami Krakowa przemaszero­
wał pochód zorganizowany 
przez „Solidarność” Małopol­
ską na znak protestu przeciw 
zmniejszeniom racji żywnoś­
ciowych. W Nowym Sączu zor 
ganiizowany został przez tam- 
tejsizych działaczy NSZZ „So­
lidarność” marsz wyrażający 
protest przeciw obniżaniu sto­
py życiowej. W podobnej for­
mie protestowano w Tarnowie.

Spotkanie
L. Breżniewa i T. Żiwkowa

(PAP) Leonid Breżniew spot 
kał się’ w piątek na Krymie z 
Todorem ZiWkowem, który 
przybył do Związku Radiziec- 
kiego na krótki wypoczynek. 
W czasie spotkania dokonano 
wymiany informacji na te­
mat działalności politycznej i 
ideologicznej KPZR i BPK o- 
raz omówiono zagadnienia, do 
tyczące pogłębienia współpra­
cy gospodarczej między Związ­
kiem Radzieckim i Bułgarią.

Socjalizm — podkreślili obaj 
przywódcy — to dynamiczne 
•tale rozwijające się społeczeń 
siwo. Nowe zadania, jakie wy 
łaniają się w procesie budow­
nictwa socjalistycznego i komu 
mistycznego wymagają od par 
tii pogłębionego i twórczego 
podejścia.

rządności, samodzielności i samo­
finansowania przedsiębiorstw wy­
twórczych, ,po drugie — zmniej­
szenia dochodów ludności, po trze 
cie — zwiększenia cen towarów. 
Tytuł publikacji — „Nierównowa 
ga ekonomiczna — wrogiem nr 1”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — „Od 
ginanie krat” — to tytuł artyku­
łu Krystyny Sprusińskiej, omawia 
jąeej sytuację w naszym więzień 
nlctwie 1 wskazującej drogi po­
prawy.

W „ITD” — Maciej Parowski 
rozmawia z Jerzym Turowiczem, 
redaktorem naczelnym „Tygodni­
ka Powszechnego”, laureatem na- 
grody SDP imienia Bolesława. 
Prusa. Wywiad opatrzono tytu­
łem „Znaki czasu”.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM 
— o tym jak działa teatr wiejski 
w Osiedlu Poznańskim jednej z 
miejscowości Gorzowskiego pisze 
Marzena Bauman w artykule pt. 
„Wirus w gminie Deszczno".

LEKTOR

Gotowość strajkową ogłosiło 
Prezydium MKZ „Solidarność” 
Regionu Śląska Opolskiego 
Godzinę trwał strajk w Piotr­
kowie Trybunalskim.

KOMUNIKAT 
MINISTERSTWA 

PRACY, PIAĆ I SPRAW 
SOCJALNYCH

W związku z licznymi pyta­
niami w sprawie zachowania 
prawa do wynagrodzenia za 
czas ostatnio przeprowadza­
nych akcji protestacyjnych i 
strajkowych — Ministerstwo 
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych wyjaśnia co następuje:

W porozumieniu zawartym 
30 marca br. między delegacja 
KKP NSZZ „Solidarność”, a 
Komitetem Rady Ministrów 
do Spraw Związków Zawodo­
wych, strony ustaliły, iż do cza 
su uchwalenia ustawy o związ 
kach zawodowych będą się kie 
rowały założeniami projektu 
tej ustawy, w szczególności w 
odniesieniu do zasad polubow­
nego załatwiania sporów zbio­
rowych oraiz odpłatności za 
czas strajków-

Demonstracje uliczne oraz 
strajki, które zostały w ostat­
nich dniach zorganizowane 
nie odpowiadają warunkom 
przyjętym we wspomnianym 
projekcie ustawy o związkach 
zawodowych. W szczególności 
bowiem grupowe demonstracje 
i przerwy w pracy, zmierzają 
ce do osiągnięcia celów innych 
niż obrona zbiorowych ekono-. 
micznych i socjalnych intere­
sów pracowniczych, nie miesz 
czą się w pojęciu strajku regu 
Rwanego projektem tej .usta­
wy.

Z tych względów uznać na­
leży, że nie ma podstaw, aby 
pracownikom, którzy przerwa 
li pracę w celu wzięcia udzia­
łu w tych demonstracjach i 
strajkach, wypłacić rekompen­
satę utraconego wynagrodzenia 
za pracę. Podstaw do wypłaty, 
rekompensaty nie daje także 
— w wyżej przedstawionych 
przypadkach — uchwała nr 21 
Rady Ministrów z dnia 2 la- 
tego 1981 r. w sprawie śiwiad- 
czeń pieniężnych dla pracow­
ników uspołecznionych zakła­
dów pracy, którzy utracili pra 
wo do wynagrodzenia (Monitor 
Polski nr 4, poiz. 15).

Posiedzenie
Prezydium CK SD

(PAP) Aktualna sytuacja spo 
łeczno-polityczna i gospodar­
cza w kraju była 7 bm. przed 
miotem posiedzenia Prezydium 
CK SD- Rozwój tej sytuacji w 
ostatnich tygodniach, a zwłasz 
cza napięcie ostatnich dni, do­
bitnie wśkazują — głosi komu 
nikat z posiedzenia — że naj­
pilniejszymi do rozwiązania 
problemami są sprawy ochrony 
istnienia i funkcjonowania pań 
stwa oraz wdrażanie reform 
prowadzących do wydobycia 
kraju z kryzysu. Problemy te 
można rozwiązywać pomyślnie 
wyłącznie przy współudziale 
całego społeczeństwa, na gran 
cie nierozłącznych interesów 
eolskiego narodu i jego socja­
listycznego państwa, ze świado 
mością, iż Polacy nie diziełą 
się, a tylko co najwyżej róż­
nią w poglądach.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In-- 

stytutu Mteteoroloigiii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, miejscami 
przelotne^ deszcze, możliwe burze.

Temperatura maksymalna od 
plus 24 do plus 26 stopni, mini­
malna od plus 14 do plus 16 stop 

tii. Wiatr słaby zmienny.
Wczoraj o godzinie 17 zano­

towano następujące temperatury:
w Poznaniu plus 22 stopnie, w Ka 
liszu plus 26 stopni, w Koninie 
plus 24 stopnie, w Lesznie plus 
27 stopni, w Pile plus 20 stopni; 
ciśnienie 1003 hPa czyli 752,6 mm. 
wwwwwwww v\/w

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

Nr indeksu 35028, P-14.

INFORMACJA WŁASNA
Każda wiadomość, nosąca 

nadzieję na poprawę sytuacji 
żywnościowej dodaje społeczeń 
śtwu otuchy. W tych trudnych 
dla wszystkich dniach opty­
mizm budzą prognozy znacz­
nie wyższych niż w roku 
ubiegłym plonów. Sądząc po 
stanie plantacji buraków cuk­
rowych wysuwa się już przy- 
ouszczenia, że może pod koniec 
roku będzie można zwiększyć 
normy cukru dla ludności do 
1,5 kilograma. Wiele jednak 
zależy jeszcze od pogody; ewęn 
tualne nadmierne opady mo­
gą jeszcze zniweczyć nadzieje.

Sprawnie przebiegające o- 
becnie żniwa będą miały nie­
wątpliwy wpływ na szybsze 
rozpoczęcie kampanii cukrow­
niczej. Przedsiębiorstwo „Cuk­
rownie Wielkopolskie”, które­
mu podlegają fabryki cukru w 
województwach poznańskim, 
kaliskim j konińskim, zamie­
rzają rozpocząć przerób bura­
ków jeszcze w pierwszej poło­

Zerwanie rozmów w Warszawie
Dokończenie ze str. 3 szczególnie istotne, by wszy-

kryzysu, w tym m. in- zwięk­
szenia wydobycia węgla, zbio­
ru płodów rolnych i ich prze­
twórstwa, zwalczania spakula 
?ji; przeciwdziałania zjawis­
kom demoralizacji społecznej, 
,tp. Strona rządowa wyraziła 
swe zaniepokojenie działania­
mi powodującymi destabiliza­
cję życia społecznego.

Strona związkowa oświad­
czyła. że zajmiie stanowisko 
wobec niektórych poruszonych 
problemów na najbliższym 
spotkaniu.

OŚWIADCZENIE 
PREZYDIUM KKP

W dniu 6 sierpnia br. bonty 
nuowane były rozmowy mię­
dzy Komitetem Rady Mini­
strów do Spraw Współpracy 
ze Związkami Zawodowymi o- 
raz Prezydium KKP NSZZ 
„Solideimość”. Prezydium KKP 
NSZZ „Solidarność” postano­
wiło zwołać posiedzenie Kra jo 
wej Komisji Porozumiewaw­
czej w Gdańsku 10 sierpnia.

Na posiedzeniu tym zosta­
nie przedstawiony przebieg roz 
mów. Przedstawiciele rządu 
zostali zaproszeni na posiedzę 
nie.

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA PRASOWEGO 
KKP NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

PRZEKAZANE PAP
Komunikat PAP o odbytych 

w dniu 6. 08. br. rozmowach 
rząd — „Solidarność” w nie­
bezpieczny sposób zaostrzył 
napięcie społeczne w kraju. .W 
tej sytuacji kierownictwo 
związku uznało za konieczne 
skierowanie do środków ma­
sowego przekazu informacji o 
faktycznym przebiegu roz­
mów. Ogłoszenie jej jest spra 
wą nie cierpiącą zwłoki. Jed 
nocześnie rzecznik prasowy 
KKP NSZZ „Solidarność” o- 
świadcza co następuje:

1. Na zakończenie rozmów 
nie ogłoszono wspólnego komu 
nikatu- Nie jest jednak praw 
dą, że negocjacje zostały zer­
wane. O zakończeniu rozmów 
w dniu 6. 08. zadecydował zre 
sztą bezapelacyjnie wicepre­
mier Rakowski, po odrzuceniu 
kontrprojektu wspólnego ko­
munikatu, przedstawionego 
przez prezydium KKP.

2. Niedopuszczalne jest trak 
towanie niezgody prezydium 
KKP na tekst pierwszego pro 
jektu wspólnego komunikatu, 
jako przejawu arogancji lub 
zniewagi rządu PRL. W rów- 
noiprawnych rokowaniach każ 
dej ze stron ■ wolno wyrazić 
taką niezgodę.

3. Nieprawdziwa informacja 
o zerwaniu rozmów, oskarże­
nie kierownictwa NSZZ „So­
lidarność” o „rozmyślne dzia­
łanie na szkodę interesów pań 
stwowych, społecznych i na­
rodowych” oraz niedwuznacz­
ne groźby pod adresem nasze 
go związku wytwarzają w kra 
ju atmosferę konfrontacji. 
Wskazuje to, że w dążeniu do 
przezwyciężenia kryzysu gos­
podarczego, społecznego i po­
litycznego związek nasz zda­
ny jest w obecnej chwili na 
własne siły. W dniu 10 bm. 
zbiera się w Gdańsku KKP, 
by ustalić wspólną dla całego 
związku strategię działań na 
rzecz wyjścia z kryzysu. Jest

wie września, Po uzgodnieniu 
ze związkiem plantatorów za­
sady dopłat zą wcześniejsze do­
stawy surowca. Obecnie do­
biegają końca remonty cukrów 
ni, obliczone' na maksymalną 
oszczędność w zużyciu energii 
w czasie kampanii, a także bez 
awaryjną pracę. Dyrektor 
wspomnianego przedsiębiors­
twa, Józef Latała, podkreśla, 
iż cukrownie wiele zawdzię­
czają zakładoni Cegielskiego, 
które jako jedyne w kraju pod 
jęły się wykonania zespołów 
do turbin z importu, pozwala­
jąc w ten sposób na oszczęd­
ność dewiz.

W lipcu rozpoczęły się do­
stawy węgla dla cukrowni na 
tegoroczną kampanię. Gdyby 
przebiegały one rytmicznie, do 
końca bieżącego miesiąca' moż 
na by zgromadzić około 60 pro­
cent potrzebnego opału. Straj­
ki w kopalniach napawają nie 
pokojem, b0 bez dostatku wę­
gla buraki nie zamienią się w 
cukier. A tak nam się marzy 
słodsze życie... (zd)

stkie ogniwa NSZZ ■„Solidar­
ność” okazały w tym czasie 
zwartość i dyscyplinę, pow­
strzymując się od pnoklamowa 
nia nowych akcji protestacyj­
nych na własną rękę.

Rzecznik prasowy
KKP NSZZ „Solidarność” 

Janusz Onyszkiewicz
WYJAŚNIENIE RZECZNIKA 

PRASOWEGO RZĄDU
PRZEKAZANE PAP

W związku z oświadczeniem 
rzecznika prasowego KKP 
NSZZ „Solidarność” rzecznik 
prasowy rządu uzyskał od Bitu 
ra do Spraw Współpracy ze 
Związkami Zawodowymi w 
Urzędizie Rady Ministrów na­
stępujące wyjaśnienie.

Projekt wspólnego meryto­
rycznego komunikatu o treści 
rozmów i zawartym porozu­
mieniu został przygotowany 
przez komisję redakcyjną po­
wołaną przez obie strony.

Rzecznik prasowy KKP 
twierdzi, że „niedopuszczalne 
jest traktowanie niezgody pre­
zydium KKP na tekst pierw­
szego projektu wspólnego ko­
munikatu, jako przejawu aro­
gancji lub zniewagi rządu 
PRL”.

W tym zdaniu chce się prize 
mycić nieprawdę, sugeruje się, 
że było więcej aniżeli jeden 
projekt wspólnego komunika­
tu. Był tylko jeden projekt. 
Przy czym sformułowanie: ko 
munikat — może być mylące. 
Nie chodziło w istocie o jakiś 
komunikat, lecz o wspólne sta 
nowisko, wynegocjowane w 
ciągu 2-dniowych rozmów. Do 
tyczyło ono sposobów rozwią­
zania wielu podstawowych dla 
narodu problemów, wreszcie 
wsipółpnacy rządu i „Solidar­
ności” w rozwiązywaniu tych 
problemów.

Ten „pierwszy” — Jak twier 
dizi oświadczenie — komunikat 
był opracowany jako wynik 
rozmów przez pełnomocni­
ków obu stron w toku kilku­
godzinnej wspólnej pracy i 
— co trzeba podkreślić — pra­
cy nacechowanej pełnym zro­
zumieniem jej znaczenia. KKP 
ten merytoryczny komunikat 
faktycznie odrzuciła.

„W równoprawnych rokowa 
niach — brzmi oświadczenie 
— każdej ze stron wolno wy­
razić taką niezgodę”. Tak, wol 
no. Ale czy w tym wypadku 
chodziło o sztukę dla sztuki, 
czy też o najważniejsze spra­
wy narodu. Trzeba brać pełną 
odpowiedzialność za swoje de 
cyzje i ich ocenę.

KKP miała prawo nie zgo­
dzić się na konstruktywne, o- 
pracowane przy współudziale 
jej przedstawicieli rozwiąza­
nie. Pytanie tylko: w jakim 
celu?
_ Stwierdzenie rzecznika KKP, 
że „w dążeniu do przez wy cię 
żenią kryzysu gospodarczego, 
społecznego i politycznego, 
związek nasz zdany jest w 
obecnej chwili na własne siły”

■ jest zupełnym nieporoaumie 
niem. Od 11 miesięcy rząd nie 
tylko nie otrzymał od „Soli­
darności” potrzebnego wspar­
cia w wysiłkach zmierzają­
cych do zahamowania kryzy­

su,. lecz natrafiał stale na po­
dejmowane przez różne ogni­
wa „Solidarności” działania 
hamujące pracę rządu. (PAP)
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Po bratkach — begonie Pilskie

Na wiSlu klombach 
w Pile przekwitły 
już bratki. Nie zna 
czy to jednak, że 
gazony są pustę. 
Posadzono bowiem 
begonie. Na zdję­
ciu: ich pikowaniem 
zajęte są pracowni 
ce Pilskiej Spółdzle 
łni Mieszkaniowej.

Konińskie

Blisko i daleko 
zarazem końca 

budowy „Polanexu”
Życie wciąż koryguje naw t 

najbardziej ostrożne przewidy 
wania. W konińskim oddzia 
le Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego „Polanex” w Gnieź­
nie planowano na letnie mie­
siące przeprowadzkę fabryki 
z ciasnych baraków do no­
wych hal, by z początkiem 
września rozpocząć pracę w 
przestronnych i funkcjonal­
nych pomieszczeniach. Nie­
stety, budowlani wciąż zajęci 
są „wykończeniówką” i in­
westor nie potrafi powiedzieć, 
kiedy rozpocznie się zagospo­
darowanie hal. Oczekuje sie 
że wykonawcy ostatecznie zdo 
klarują się, kiedy zejdą z pla 
cu budowy (na którym zresz­
tą są o kilka lat za długo}, 
podczas jej rady 11 sierpnia.

Mają zapaść ostateczne de­
cyzje. na które .czeka pona^ 
800 kobiet zatrudnionych w 
ZPO „Polanex”. Czeka też 
rynek, niezbyt zasobny w ko­
szule flanelowe. Handlowcy 
podpisali przecież umowy z 
przedsiębiorstwem na zwięk­
szone dostawy koszul, które 
już w III kwartale miano 
szyć w nowym zakładzie, (bej)

odpowifanw
Henryk S. z S. — Podajemy 

adres: „Rzemieślnik” — Tygod 
Mk Rzemiosła Polskiego Warsza­
wa, ul. Górskiego 1. (1711)

Krzysztof P., Gołańcz. — Polska 
Akademia Nauk Zakład Narodo 
wy im. Ossolińskich — 50-139 Wro 
claw, ud. Szewska 37 (1716)

P. P. Kościan. — Płaskostopie 
należy leczyć przez noszenie od­
powiednich wkładek do bucików 
oraz przez gimnastykę. Najlepiej 
zasięgnąć porady lekarza, który 
skieruje dziecko do ortopedy.

(1792)
Piotr M. z K. — Wojewódzka 

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Ko 
ninie, mieści sie przy ul. XX-Ie- 
ca PRL 23a. (1812) <

N. N. Chodzież. — O wyjazd do 
sanatorium należy czynić stara 
nia przez lekarza, który Panią le 
czy. (1794)

Wacława Ratajczak, Pniewy. — 
W sprawie przydziału masła na­
leży zwrócić się do Wydziału 
Handlu i Usług Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu, ul. Stalingrad? 
ka. (1980)

Alicja K„ Boniikowo. — Z za­
wartymi w liście pytaniami nale 
ży zwrócić się do sekretariatu 
swej szkoły. (1942)

Przez telefon 
o paszportach

W celu odciążenia Wydziału 
aszportowego KW MÓ w Ko 

ninie, gdzie dużo czasu poświę 
ca się na udzielanie informa­
cji, aby usprawnić obsługę 
wyjeżdżających od 1 sierpnia 
w Wojewódzkim Urzędzie Te 
lekomunikacji czynna jest in­
formacja paszportowa. Jest 
ona ogólnie dostępna dla abo 
nentów telefonicznych pod nu 
merem 955 na centrali miej­
skiej. (pis)

Poznańskie

„Przejedzono” się czynami 
często okazałymi tylko na papierze
IVie lada wyczynem jest znalezienie obecnie w Poznań- 
1 ' skiem (a zapewne w innych województwach także) przy 

kładów czynów społecznych. I to wcale nie jakichś dużych, 
angażujących liczną rzeszę mieszkańców czy całą załogę fa­
bryki, lecz prostych i niewielomilionowei wartości. Ot, choć 
by przy porządkowaniu terenów zielonych, naprawie u- 
rządzeń w obiektach rekreacyjnych, itp.

Takich przedsięwzięć, przejawiających bezinteresowność lu 
dzi wobec swojego miasta, osiedla czy zakładu, po prostu 
nie podejmuje się teraz, a zaczęte dawniej zazwyczaj nie są 
kontynuowane. Znikome są więc rezultaty czynów miesz­
kańców Poznańskiego od początku roku. Ćzy można się te­
mu dziwić, czy nieznane są przyczyny takiego „zobojętnienia” 
ludzi wobec działań, absorbujących wolny czas po pracy lub 
nauce?

Na pewno można łatwo wytłumaczyć zniechęcenie do czy­
nów. Z jednej bowiem strony ludzie niewiele mają tego cza 
su wolnego, bo spożytkowują go — niestety — w kolejkach 
i na innych poczynaniach prywatnych. Z drugiej natomiast
„przejedzono” się — jak usłyszeć można wśród wielu osób — 
tymi czynami społecznymi. Czynami, które w poprzednich 
latach często okazałe były tylko w dokumentacji, a w rze­
czywistości pożytek przynosiły niewielki. Bywały kliepsko 
przygotowane i zorganizowane. — do tego stopnia, że to co 
zrobiono po jakimś czasie obracało się wniwecz, bo aku­
rat w tym miejscu plany (do których nikt widać nie zaj­
rzał) przewidywały coś innego.

Zwłaszcza dawało to o sobie znać na nowych osiedlach 
mieszkaniowych. Wykonano parking, urządzono trawnik czy 
wyznaczono plac dla ogródka jordanowskiego. Tymczasem 
wkrótce wjeżdżały spychacze lub inne ciężkie pojazdy i... 
niwelowały teren, gdyż miał stanąć tam pawilon handlowy 
Zdarzały się takie historie m. in. na osiedlach w Gnieźnie, 
Obornikach i Środzie.

W prawie wszystkich gminach województwa trzeba było 
niedawno skorygować zamierzenia, które chciano urzeczywi­
stniać bezinteresownym wysiłkiem mieszkańców. Zresztą za­
kłady pracy coraz niechętnie! użyczają tabor i sprzęt do ta­
kich przedsięwzięć, mając kłopoty choćby z paliwem czy 
częściami zamiennymi. A przecież wielu robót gołymi rę­
kami się nie wykona, więc ta niemoc jakby wszystkich usy­
piała. Oczywiście, że nie jest to dobre zjawisko, lecz cóż po­
cząć, gdy rzeczywistość obecna nie zachęca do spontanicz­
nych działań, choć niekiedy bardzo by one były potrzebne.

A swoją droga dziw bierze, jak to w minionych latach 
ogromna musiała być aktywność mieszkańców Poznańskiego 
skoro roczne wartości ich czynów społecznych grubo przekra 
czały zazwyczaj pół miliarda złotych. Niektórzy twierdza, 
że rzeczywiście była duża, lecz tylko w skrupulatnych obli­
czeniach... na papierze. (bop)

Wkrótce pierwsze mrożonki 
z grysu ziemniaczanego

zaopatrzeniowe zapotrzebowanie na niegoTrudności 
wynikłe z ubiegłorocznego nie- 
urodzaju ziemniaków ominęły 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile. Mączkę 
ziemniaczaną otrzymywało ono 
z importu, dzięki czemu udało 
się uniknąć przerw w produk 
cji i wykonać plan pierwszego 
półrocza.

Syropu skrobiowego, który 
jest podstawowym produktem 
zakładów, wyprodukowano 
8500 ton. Zakłady przemysłu 
cukierniczego, borykające się 
z niedoborem innych surow­
ców (cukier, tłuszcze)'— odbie 
rają syrop w zmniejszonej 
ilości, w związku z czym pil­
skie przedsiębiorstwo przerwa 
ło na pewien okres jego wy­
twarzanie. Jeszcze teraz w ma 
gazynach. czeka na wysyłkę 
900 ton syropu.

Zakłady w Pile, Wągrowcu 
i Wronkach produkują — 
oprócz syropu kleje skrobio­
we (m. in. dla przemysłu ty­
toniowego) kleje kazeinowe 
oraz preparaty dla przemysłu 
lekkiego i papierniczego. Wy­
twarzano również kazeinian 
sodu stosowany jako substy­
tut białka do wędlin. Ponieważ 

się 
zmniejszyło, na liniach kazei­
nowych podjęto wyrób klejów 
malarskich.

Przedsiębiorstwo przygoto­
wuje się do wcześniejszego roz 
poczęcia kampanii zien\niacza 
nej. Zakontraktowano ponad 
200 000 ton ziemniaków, co po 
winno wystarczyć do przyszło 
rocznych zbiorów. W połacie 
sierpnia zakład w Wągrowcu 
zacznie przerabiać młode ziem 
niaki na grys. Czekają nań 
przedsiębiorstwa przemysłu 
chłodniczego, produkując mro 
żonki kulinarne.

Również w tym miesiącu 
wznowi się, już z własnej 
mączki, a także z otrzymy­
wanej z innych krochmalni, 
produkcję syropu ziemniacza­
nego. Ponadto przedsiębior­
stwo w Pile ma zamiar wy­
eksportować 1000 ton mączki 
ziemniaczanej, jeśli będzie jej 
więcej, niż wymaga tego wy­
rób syropu. Eksport krochma 
lu został w tym roku przerw? 
ny ze względu na jego deficyt 
w kraju, (gra)

Leszczyńskie

Załoga i maszyny - na urlopach
W leszczyńskim oddziale 

Zakładów Przemysłu Cukierni 
czego „Goplana” praca trwa 
tylko na wydziale wyrobów 
czekoladowanych.

Pozostałe dwa wydziały produ­
kujące cukierki są w tym mie­
siącu wyłączone z produkcji, po­
nieważ jak co roku trwają w 
„Goplanie” prace remontowe — 
informuje kierownik Seweryn Wal 
kowiak. — Obowiązujące w prze­
myśle spożywczym wymagania 
zmuszają.nas do corocznego ma­
lowania i dezynfekcji pomiesz- 
czń, natomiast dla własnej wy­
gody dokonujemy w tym czasie 
przeglądu wszystkich urządzeń, co 
w praktyce umożliwia ich bezawa 
ryjną pracę przez pozostałą część 
roku. W tym czasie załoga —

• W Bolesławcu (Kaliskie) 
śmiertelnych obrażeń doznał mo­
tocyklista, który uderzył w tylne 
koło ciągnika.

• Na stacji PKP w Wieruszo­
wie (Kaliskie) przechodzące przez 
tory w miejscu wyznaczonym mat­
kę i córkę potrąciła lokomotywa. 
Na skutek wypadku dziewczynka 
została ciężko ranna natomiast 
jej matka poniosła śmierć.

• W miejscowości Wioska (Ka­
liskie) w stawie hodowlanym uto­
nął 34-letni mężczyzna.

kaliskie

Śliną walizek się nie sklei
Pierwsze półrocze w Spół­

dzielni Pracy „Asko” Zakła­
dów Przemysłu Skórzanego w 
Ostrowie było udane. Plan 
sprzedaży przekroczono nie­
znacznie, ale za to eksportu 
aż o ponad 50 procent. Nie na 
czekano również na brak klien 
tów, zamawiających usługi ka- 
letnicze. Wszystko razem spra 
wiło, żę uzyskano pomyślne 
rezultaty produkcyjne talk w 
wydajności pracy, jak i zysku.

Po połowie roku zaczęła się 
bieda. .Czy potrwa długo? 
Trudno przewidzieć, lecz 
spółdzielcy liczą, że trudności 
■a tylko przejściowe W prze­
ciwnym razie opłacalny eks- 
cort walizek nie doszedłby do 
skutku.

Duży Lotek

I LOSOWANIE

3, 11, 25, 29, 36, 45 dod. 15

II LOSOWANIE

13, 18, 29, 41, 44, 47

Końcówka banderoli 78 30

głównie kobieca — jest na urlo­
pach w naszych ośrodkach wcza­
sowo-kolonijnych w Wapnicy i 
Osiecznej oraz w innych regio­
nach. ,

Wydział wyrobów czekola­
dowanych poddany został po­
dobnym zabiógom remontowo- 
zapobiegawczym już w lipcu, 
natomiast obecnie pracuje bez 
kłopotów na 2 zmiany. Nie 
brakuje mu żadnych surow­
ców ani opakowań.

Po siedmiu miesiącach-lesz 
.czyńska „Goplana” ma na 
swoim koncie dobre wyniki 
produkcyjne. Letni postój zo-, 
stał już wcześniej uwzględ­
niony w miesięcznych zada­
niach przedsiębiorstwa, (bej)

• W Mikołajewie (Pilskie) 
śmiertelnie porażony prądem zo­
stał 34-letnl mężczyzna, który in­
stalował przedłużacz do młocarni.
• W Witaszycach (Leszczyń­

skie) poniosła śmierć kobieta, któ­
ra spadła z przyczepy ciągnika 
załadowanej słomą.
• W Chodzieży (Pilskie) uto­

nął 6-letni chłopiec, który kąpał 
się w jeziorze Strzeleckim.

tjBlefony
donoszą...^

• W miejscowości Sośnica (Ka­
liskie) na skutek samozapalenia 
się suszu spłonął magazyn wraz z 
200 tonami suszu mieszanek zbo­
żowych i traw. Straty ocenia się 
wstępnie na około 1 000 000 zł.

• W Sfhiłowie (Pilskie) na sku­
tek czołowego zderzenia się „Fia­
ta” 126p z „Fiatem” 125p ciężko 
ranne zostały dwie osoby.

Czekają na nie odbiorcy ze 
Związku Radzieckiego i Kuby, 
a ostatnio podpisano umowy z 
Irlandią. Każda ilość znajdzie 
nabywców Problem zaś tkwi 
w brakach kleju kauczukowe 
go i butaprenu, których 
„Asko” zużywa ćo miesiąc 
duże porcje. Zakłady Tworzyw 
Sztucznych „Pronit-Erg” w 
Pionkach — producent klejów 
— przysyłają tyłe co nic. Czy 
nie ma substytutów? Raczej 
nie, bo każdy inny jest o wie­
le mniej skuteczny.

Czekając na kleje, przygoto­
wuje się nowe kolekcje galan 
terii, szyje wyroby kaletnicze. 
Za wszelką cenę nie chce się w 
„Asko” dopuścić do przestoju.

lewi)

Muzeum w pałacyku

Różne są siedziby muzeów regio 

nalnych w Kaliskiem. Jedne ma 

cno już nadszarpnięte przez ząb 

czasu, inne wyjątkowo zadbane. 
Do tych drugich należy muze- 
um. w Jarocinie, mieszczące »Ję. 
w ładnym pałacyku, a do tego 

pośród malowniczego krajobra­
zu parku.

Fot. „Głos” (2) — R. Królak

• W Gębicach (Pilskie) ciężko 
ranny został motocyklista, który 
na skutek nadmiernej prędkości 
stracił panowanie nad pojazdem 
i uderzył w znak drogowy.

• W Koninie „Trabant” zjechał 
nagle na lewą stronę jezdni i do­
prowadził do zderzenia z moto­
cyklistą, którego rannego prze­
wieszono do szpitala.

© W Adolfowie (Pilskie) na 
polu kombinatu rolnego spalił się 
stóg słomy żytniej. Przyczyną po­
wstania zarzewia była iskra z 
ciągnika. Straty ocenia się wstęp­
nie ną około 300 000 zł.

9 W Słupcy (Konińskie) na 
skrzyżowaniu ul. Sienkiewicza z 
trasą E-8 autobus zderzył się z 
„Fiatem” 126p. W wypadku dwie 
osoby zostały ciężko ranne.

• W Zygmuntowie (Konińskie) 
od wyładowania atmosferycznego 
spaliła się sterta słomy żytniej. 
Straty wynoszą około 60 000 zł.

© W miejscowości Bronki (Ko­
nińskie) od iskry z komina zapa­
lały się dwie stodoły i dwa stogi 
zboża. Straty ocenia się na około 
300 000 zł. (jz)
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Borysa 
Wawrzyńca

Słońce: 5.26—20.29

Chodzież Noteć: „Boska Emma” 
(czech.), „Szatan z VII klasy 

(1 JAROCIN: „Nosferatu - wam­
pir" (RFN), „Godzilla contra Gi- 
gan” (jap.). r,i„wiek zKALISZ Kosmos: „Człowiek z 
żelaza” (poi.); Stylowe: „Joe 
Valachi” (wł.-fr), ,.G"'1ezdne 
wojny” (amer.); Syrena: „ha.r 
(amer.), „Jenny * Tol,by "S 
dzikich zwierząt" (airerj

• W Gołuchowie (Kaliskie) 
utonął 12-letni chłopiec, który ką­
pał się w miejscu niedozwolonym.

* W Piotrkowie (Konińskie) w 
kanale zrzutowym przy elektrow­
ni utonął ratownik WOPR.

• Nie zdołano odratować 11-let- 
nlego chłopca, którego wydobyto 
ze zbiornika retencyjnego przy 
cukrowni w Miejskiej Górce (Lesz 
czyńllBe).

• W Tarnówce (Pilskie) pod­
czas kąpieli w rzece Gwda uto­
nął 16-letnl harcerz.

KŁODAWA: „Na tropie Wil- 
by’ego” (ang.).

KONIN Górnik: „Mama” (fr.- 
rum.), „Dziewczyna z reklamy” 
(amer.-wł.).

KROTOSZYN: „Coma” (amer.), 
„Rzeczpospolita babska” (poi.).

LESZNO: „Wódz Indian — Te- 
cumseh” (NRD), „Jego kobiety” 
(NRD), „Omen” (ang.).

NOWY TOMYŚL: „Hordubal” 
(czech.).

PLESZEW: „Zdarzyło się nocą" 
(radź.).

SZAMOTUŁY: „Pierwsza miłość” 
(wł.).

TUREK: „Człowiek przestworzy” 
(bułg.).

WAŁCZ Tęcza: „Niewinne” 
(wł.), „Karkonosze i narciarze” 
(czech.).

WRONKI: „Konwój” (amer.).
ZŁOtOW: „Lot nad kukułczym 

gniazdem” (amer.), „Na tropie 
Wilby’ego” (ang.).

RADIO

PROGRAM 1 — 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Tańce Beskidu 
Wysokiego; 12.45 Rolniczy Kwa­
drans; 13.05 Studio Gama; 15.05 

Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; 15.35 Kącik melomana; 16 
Muzyka i Aktualności; 16.30 No­
wości polskiej muzyki rozrywko­
wej; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Z telewi­
zyjnej pięciolinii; 19.40 „Punkt wi 
dzenia”; 20.05 „Siadem naszych 
interwencji”; 20.10 Koncert ży­
czeń; 20.35 Popularne nagrania 
wybitnych wokalistów — histo­
ryczne nagrania A. Michałow­
skiego; 21.20 Przeboje trzech po­
koleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Fonoteka narodowa; 
23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Standardy 
na skrzypcach; 8.30 Prosto z kra 
ju; 8.45 Mikrorecital P. Simona; 
9 Dni walczącej stolicy — kro­
nika Powstania Warszawskiego; 
9.15 Mała poranna muzyka; 9.45 
Wakacje z przebojem; 11 Jak w 
banku; 11.30 Wakacji ze swin­
giem; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Mor 
dercy z Collins” — pow.; 14 Laito 
w Filharmonii; 15.05 Złote lata 

swingu; 16.30 Nie tylko melodia;
16 Posłuchać warto... 16.15 Muzyko 
branie; 16.40 Reportaż pt. „Most”; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
ville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Muzyka na letnie po 
południe; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Niezwyciężony’1; 19.35 Saksofono 
we sola S. Getza; 19.40 Dni waty 
czącej stolicy — kronika Powsta­
nia Warszawskiego; 19.55 Muzycz 
ne impresje; 20 60 minut na go­
dzinę; 21 W kręgu Paderewskie­
go; 22.08 Śpiewa Quincy Jones;
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Poezja K. Przerwy-Tetmajera; 
23.05 Między dniem a snenr.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (audycje lokalne 
Poznania) — 6.45 Radioexpress — 
lokalny serwis informacyjny; wia 
domości „Sygnałów dnia” (t-ransm. 
pr I); przegląd prasy poznań­
skiej; informacje dla kierowców; 
tel. dyż. 653-18 do g. 8; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 16.45 Aud. 
K. Kolanowskiego; 16.55 Komunika 
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Felieton 

sportowy; 17.20 Stereo: Czy mnie 
jeszcze pamiętasz; 17.40 Audycja 
dla dzieci; 17.55 Stereo: W muzycz 
nym Poznaniu.

PROGRAM 1

17.00 — Dziennik;
17.30 ■— „Droga” (6) — „Stan wy­

jątkowy” ;
13.30 — „Dom i my”;
18.40 — „Giełda”;
18.50 — Dobranoc;'
19.00 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji na Świę­

cie — William Szekspir: „Ju 
liąsz Cezar” (1);

............

<tŁ*??cz WlEtK?POLSKr «***•"*  w województwach 
KALISZ: Zolio Pocewlcka. ul. Kazimierzowska 4 teł 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl, pi PZPR 1, łel 266 67 
LESZNO: Andrzej Ruteckl ul Słowiańsko 38 łel 61-61 
PIŁA: Władysław Wrfosk ul. Okrzei 7o łel 43-56

«Ha»iiiin»iiiiiimniiiunMimii.ltl.jal„,

21.50 — „W otwarte karty” — pro 
gram publicystyczny;

22.20 — „Hiperrealizm”;
22.50 — Dziennik.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — pziennik.
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE:
20.05 — Ballady Bułata Okudża­

wy — śpiewa Aneta Łastik;
20.40 — „Jaka jestem naprawdę” 

— Maryla Rodowicz;
21.20 — 24 godziny;
21.30 — „Krach z piosenkami” — 

program q ul z o wo-ro zrywkowy 
z udziałem: Marii Kęterbsklej, 
Danuty Rinn, Sławy Przybył 
sklej, Liliany Urbańskiej, 
Andrzeja ’ Dąbrowskiego;

22.10 — „Romana prowlncjonalŁny” 
— film TP.
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Rządowy pogląd na aktualną • Praca
Repasarce prace w dom, 
telefon 32-07-02. 33948g

Sprzedam stalową kon­
strukcją dachową 8X2S 
metrów, Dobieżyn, Wod­
na 1, 64-320 Buk.

Przypominamy! Przypominamy!

sytuacją w kraju
Dokończenie ze str. 2 

)
Ulubionym chwytem wielu 

przywódców „Solidarności” 
jest oskarżenie rządu o bez­
czynność w zakresie zmian 
strukturalnych w ekonomice i 
polityce. A jaka jest rzeczywi 
stość? Jaka jest prawda 
obiektywna? Takiej rekon­
strukcji instytucji rządzenia 
jak ma miejsce w ostatnich 
miesiącach nie zna historia 
36 lat, zarówno w sensie ilo­
ściowym jak i jakościowym. 
Dokonuje się ta rekonstrukcja 
mówiąc językiem wojskowym 
w marszu i pod ogniem. W 
przeciągu 5 miesięcy szef rzą­
du wymienił prawie cały ga­
binet. .Zmniejszamy centralną 
administrację i to w sposób 
drastyczny choć trzeba prze­
cież brać pod uwagę fakt, że 
mamy do czynienia z normal­
nymi ludźmi, którzy mają swo 
je rodziny, swoje środowisko. 
Trzeba im przecież zapewnić 
jakieś godziwe warunki życia. 
Naszych krytyków nic to nie 
obchodzi, po prostu uważają, 
że jesteśmy bezczynni, że po­
winniśmy wyrzucać, usuwać. 
A spójrzmy na trwałe legisla­
cyjne podstawy socjalistycznej 
odnowy. Przecież jest tych 
działań wiele, są to ważne po­
sunięcia, ważniejsze od spek­
takularnych akcii, bo te ostat 
nie psu na budę się zdadza. 
Ale co sie okazuje? Nie ma 
takiej nronozycii. której ..So­
lidarność” by nie zakwestiono 
wała, czasem no czasie już. 
kiedy sie obudzi, a czasem W 
trakcie nrzyzofowywania ta­
kich ustaw, ale o tym będą 
mówić jeszcze koledzy.

W każdym bądź razie zasada 
jest taka: oprotestować każdy 
akt legislacyjny przygotowa­
ny przez rząd. Bo „Solidar­
ność” nie może być z czegoś 
zadowolona. To jest właśnie 

"to działanie pod -og-niem-.—W 
organizowanych obeęnie de­
monstracjach pojawił się po­
stulat dojścia do środków ma­
sowego przekazu. A jaka jest 
prawda? Istnieje tygodnik „So 
lidarność”, istnieje cała sieć pi 
.semek — o ich zawartości mó­
wiłem już nie jeden raz. Obie­
cywano nam. że skoro tylko 
powstanie tygodnik, to „my 
sami sobie damy radę” z tymi 
antyradzieckimi, antypezetpe- 
rowskimi i antyrządowymi ak 
centami w tych pisemkach, ale 
nic z tego nie wyszło. Nie ma 
żadnej zmiany — po prostu 
świadomie lub nie — przy­
zwala się na działalność sprze 
czną z interesami kraju.

A teraz w sprawie miejsca, 
jakie „Solidarność” zajmuje w 
środkach masowego przekazu. 
Nie było takiego związku za­
wodowego w Polsce i nie ma" 
takiego związku zawodowego 
na świecie — jeżeli jest to 
związek zawodowy — któremu 
cała prasa poświęcałaby" tyle 
miejsca, dzień w dzień. A poza 
tym. jeżeli przyjrzeć się histo 
rii prasy CRZŻ-towskiej, to 
prasa ta powstawała mniej 
więcęj w przeciągu 10 lat, tu 
zaś stanowczo się żąda: dajcie 
wszystko od razu, mimo że nie 
ma papieru, mimo że są kłopo 
ty z drukarniami. Nie u- 
względnia się w ogóle w tym 
podejściu tego, że mamy do 
czynienia z pewnym proce­
sem historycznym. Już wiele 
razy wyjaśniałem wielu moim 
rozmówcom, że prawdopodob­
nie upłynie całe dziesięciole- 
cie na kształtowaniu nowych 
struktur, nowych obyczajów, 
nowego sposobu rządzenia, ale 
„Solidarność” odrzuca tę jedy 
ną rozsądną filozofię. Uwiel­
bia działania gwałtowne. Przy 
takim nastawieniu muszę 
zadać sobie • pytanie — 
ponawiam je — o co w 
istocie rzeczy' tutaj cho- 

' dzi? Jaki kształt państwa mają 
ńa myśli przywódcy „Solidar­
ności”? Może chodzi tu o zbu 
dowanie dwóch państw? Pań­
stwa nominalnego i państwa 
realnego opartego wyłącznie o 
„Solidarność”? Może chęe słę

realizować znaną kuroniowską 
koncepcję? Karol Modzelewski 
kilka dni temu pouczał „Soli­
darność”. że nie ma szans, aby 
ta władza wyprowadziła kraj 
z kryzysu, a więc musimy 
wziąć »ter w swoje ręce: 
„znieść system zarządzania 
państwem, złamać opory wła­
dzy przed reformami typu po­
litycznego, oni nie chcą podzie 
lić się władzą. Nie chcą stra­
cić nomenklatury stanowisk 
dlatego straszą stalinowskimi 
argumentami z okresu kiedy 
mówiono „Tito psem łańcucho 
wym imperializmu”. Władza 
nic nie zrobi, póki nie zmieni 
jej „Solidarność”. Należy wy­
muszać reformy drogą faktów 
dokonanych”. Może według tej 
dyrektywy postępują niektó­
rzy działacze „Solidarności”?

Tow. Słowik w swoim wy­
stąpieniu w Łodzi raczył po- 
dziedzieć. że ta władza nie wy 
konuje porozumień. Jest to po 
prostu kłamstwo. Realizujemy 
wszystko to co jest real­
ne, realizujemy nadludz­
kim wysiłkiem, wprost 
rozpaczliwym. Oczywiście, że 
są takie punkty w porozumie­
niach, których nie wykonamy. 
Nierealne jest nip. zobowiąza­
nie, że każdy po 5 latach ocze 
kiwania otrzyma mieszkanie. 
Ale z tymi mieszkaniami po­
patrzcie co za chwyt: żąda się 
więcej pieniędzy na mieszka­
nia i rząd zwiększa środki, ale 
mieszkań będzie znacznie 
mniej bo produkcja cementu 
spadła, produkcja wszelkich 
innych artykułów potrzebnych 
do budowy mieszkań też spa­
dła, o 30 000 mieszkań w tym 
roku będzie mniej. Może więc 
„Solidarność” zwróciłaby na tę . 
sytuację uwagę. My chcemy 
porozumienia — podkreślam 
te z całą mocą — wykonywać, 
wbrew kłodom, które rzuca się 
nam pod nogi.

A teraz co w zamian za tą 
zdeterminowaną działalność — 
oczywiście nie wolną od różne 
go rodzaju napięć i konfliktów, 
sprzeczności, bo takie jest ży­
cie i takie będzie — co nam 
daje „Solidarność”? Narusza­
nie statutu, atakowanie kie­
rowniczej roli partii, agitacje 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, sianie wrogości wobec 
państwa ludowego. To są te 
aktywa, które — nie wszy­
stkie oczywiście ogniwa „Soli­
darności” — wnoszą do tego 
ogólnonarodowego skarbca 
jakim jest Polska Ludowa. 
Niektórzy działacze „Solidar­
ności” kręcą się wokół tzw. 
Polskiej Partii Pracy, tam pew 
nie chcą robić karierę. Nie 
partia pracy jest nam po­
trzebna, lecz po prostu praca. 
Są i tacy, którzy będąc za gra 
nicą radzą swym rozmówcom, 
aby nie udzielali pomocy Pol­
sce rządzonej przez komuni­
stów, bo taka Polska musi 
upaść. Pod szyldem Solidar­
ności” funkcjonuje Niezależny 
Związek Studentów, organiza 
cja już o zdecydowanie anty­
komunistycznych cechach wpho 
dząca w alianse z organizacja­
mi antykomunistycznymi, 
które stawiają sobie za cel 
obalenie reżimów komunisty­
cznych w Europie wschod­
niej. Oświadczam otwarcie, że 
zdelegalizujemy ten związek 
jeżeli nadal będzie tak działał.

Formułując krytyczne uwa­
gi o „Solidarności” chciałbym 
zwrócić jednocześnie uwagę 
na pozycję „Solidarności” w 
naszym systemie: Przecież „So 
lidarność” weszła na trwałe w 
nasze życie. Jest to fakt oczy­
wisty. Członkowie związku za 
siadają w Sejmie, w nowym 
Komitecie Centralnym, a 
nawet w Biurze Politycznym. 
„Solidarność” jest wszędzie. 
Nie jest to dla nas dramat — 
tak powinno być. Nie mamy 
żadnych złowieszczych planów 
ograniczenia „Solidarności”. 
Nie narodziła się nigdzie myśl, 
że w odpowiednim momencie 
trzeba złapać za gardło człon

W zawodzie — malarstwo 
i malarstwo liternicze 
przyjmę uczniów i uczeń 
nicę. Zakład malarski. Po 
mań, ul. Prądzyńskiego 
54. / 338735

Sprzedani Ciągnik C-330, 
przyczepę 5 ton. kosiar­
kę podwieszaną. 67-305 
Długie 28, koło Szprota­
wy. Zielonogórskie.

693p

ków KC będących członkami 
„Solidarności” i usunąć — nic 
takiego nie istnieje. Uważa­
my, że „Solidarność” stanowi 
część naszego życia społeczne 
go i stanowić będzie. Ale, w 
moim przekonaniu, tym bar­
dziej „Solidarność” powinna 
odejść od polityki wiązania 
władzy rąk i .krzyku, że wła­
dza jest niesprawna, a w do­
myśle — że trzeba ją zmienić.

Powstaje pytanie — na 
jaką? Chciałbym uzyskać od­
powiedź na to pytanie. Jeżeli 
nie dziś przy tym stole, to przy 
innej okazji. Wyda je mi się, że 
zwłaszcza w świetle ostatnich 
wydarzeń, że niektórzy przy­
wódcy „Solidarności” wstąpili 
na drogę samobójczą. Są takie 
teorie, że niektórym z tych 
przywódców śnią się hekatom 
by. nowe dramaty narodowe. 
O co chodzi tutaj? Czy chodzi 
o spowodowanie walk bratobój 
czych? A może mamy do czy­
nienia z krańcowym brakiem 
poczucia odpowiedzialności? A 
może wszystko to co nas trwo 
ży jest po prostu dziełem kilku 
lub kilkunastu, ludzi, którym 
wydaje się, że wybiła ich go­
dzina i że mogą sięgnąć po 
władzę? Przecież my pamięta­
my, ja to też pamiętam, co 
niektórzy działacze „Solidarno 
ści” mówili w przeddzień 
strajku generalnego, na co li­
czyli — to jest zapisane, a tak­
że na co liczyli, co mówili 
po jego odwołaniu. Przecież 
odnotowaliśmy kociokwik nie­
których z nich, ich żal, że nie 
doszło do próby sil.

Kończąc chcę stwierdzić, co 
następuje: w naszej ocenie i 
proszę’ to potraktować poważ­
nie, Polska znalazła się w o- 
statnich dniach w sytuacji 
wysoce niebezpiecznej. Jej 
względny spokój wewnętrzny 
został poważnie już zakłóco­
ny. Nowe demonstracje i straj 
ki grożą gospodarce narodo­
wej dalszym rozkładem. Po­
garsza się też sytuacja .między 
narodową Polski. Nie jesteśmy 
przecież sami na świecie, i 
dobrze o tym wszyscy wiemy, 
ani w Europie. Nasi partnerzy 
gospodarczy wycofują się ze 
współpracy z nami. Niepoważ 
ni działacze z „Solidarności” 
mamią ludzi wielkimi możli­
wościami emigracji zarobko­
wej, a rządy zaczynają odsy­
łać Polaków z wizami z po­
wrotem do kraju. Czy to jest 
ten .wkład w stabilizację o któ­
rym mówią przywódcy „Soli­
darności”? Tracimy resztki 
wiarygodności w świecie. W 
tej sytuacji w moim przeko­
naniu — chcę to powiedzieć 
otwarcie — nadszedł czas okre 
ślenia granic działalności „So­
lidarności”. Po prostu doma­
gamy się od kierownictwa „So 
lidarności” aby odpowiedziała 
nam na zasadnicze pytanie: 
czy kierownictwo związku za­
mierza sie włączyć do kon­
struktywnej współodpowie 
dzialności za kraj, czy też chce 
nadal spełniać tę rolę jaka 
spełnia obecnie — niestety, 
destrukcyjną.

W naszym najgłębszym prze 
konaniu, to co inicjują dziś po­
szczególni działacze „Solidar­
ności” nie ma nic wspólnego 
z ideą partnerstwa, takiej wy­
kładni partnerstwa my nie 
przyjmiemy. Co więcej — uwa 
żarn, że nie zaakceptuje jej spo 
łeczeństwo. Nie możemy przy 
jąć wykładni partnerstwa, w 
której władza jest wrogiem i 
której to władzy na wszystko 
co podejmuje, mówi się: nie.

W istocie rzeczy nie ma dziś 
już miejsca na dyskusję o 
szczegółach. To jest dobre na 
zespoły robocze. Dzisiaj decy­
dującym tematem na dziś i na 
jutro jest to, czy „Solidar­
ność” zechce współdziałać w 
wyprowadzaniu Polski z kry­
zysu czy zdobędzie się na zej, 
ście z drogi, która prowadzi do 
nikąd, czy też na tej drodze 
będzie chciała kroczyć, ciąg­
nąć siebie i nas w etap samo, 
zniszczenia. (PAP)

Zatrudnię okresowo dwie 
panienki — uczennicę do 
lekkich prac pomocni­
czych — warsztatowych. 
Ul. Świerczewskiego U* 
narożnik Pięknej.

33794g

Sprzedani ścinacz zielo­
nek „Orkan” oraz pług 
pięciosklbowy. Faust Mi­
rosław Ryżyn 64-412 
Chrzypsko Wielki, tele­
fon 81 woj. poznańskie.
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W dniu 12 sierpnia br.
„WIELKA GRA”

♦ nieograniczona wysokość wygranych, 
♦ atrakcyjne nagrody rzeczowe. *

Zapraszamy
do kolektur WGL „K o z i o ł k i”.

* Nauka
Wytnij! Zachowaj! Spe-
cjalista szybko i facho­
wo naucza języka fran­
cuskiego, przygotowuje 
do egzaminów, udziela 
korepetycji i wykonuje 
wszelkie tłumaczenia. Re 
zultaty gwarantowane, te
lefon 675-805. . 32834g

* Kupno
Kupię dywan o wymia­
rach 3,5X4 m, o żywych 
kolorach. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 685p.

Kupię komiksy angiel­
skie dla dzieci, stal zbro 
jeniową 0 ,22, dźwigary 8, 
cement, książki dotyczą­
ce technik malarskich, 
język angielski, francu­
ski, stary obraz, ramy. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31403g.

Kupię fabrycznie nowy 
ciągnik Ursus C-360 Sta­
nisław Jankowski, Nocho 
wo 1, 63-100 Śrem, tele-
fon 44-02. 33061g

Pawilon handlowy kwia 
ty, galanteria itp. pilnie 
kupię. Tel. 66-51-24 lub 
oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 33866g.
Kupię szafę dwudrzwio­
wą ciemny orzech, wyso 
ki połysk. Tel. 627-38 w 
godz. rannych lub wie-
czornych. 34014g

Przyczepę samochodową 
dużą 10 ton, ewentualnie 
niskopodwoziową, dobry 
stan kupię. Oferty „Pra-
sa’ Skryta 1. dla 33793g.

0 Sprzedaż
Skrzynię do Zastawy 1100

Tchórzofretki — komplet 
ną fermę sprzedam. Ma­
rian Branowickł, Stary
Tomyśl. 64-300 Nowy To
myśl 689p

Ciągnik Zetor 25 K z czę
ściami, 
wiatką

pługiem i tra-
sprzedam. Stur-

ma Łaziska 62-100 Wągro
wiec. 680p

Sprzedam motorower Ja­
wa mustang. Września, 

tel. 625-02. 681p

Pompę pływakową „óla” 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 34001g.

Sprzedam Wistulę z plew 
nikiem oraz silnik S 530. 
Buk, tel. 207 po godz. 19. 

34013g

Ciągnik „Tera” fabrycz­
nie nowy z kompletem 
narzędzi ogrodniczych. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 34002g.

Poltax-2 sprzedam. Tel. 
67-15-62 po godz. 20.

32569g

• Samochody
Sprzedam Warszawę 224 
w dobrym stanie i MZ 
250/2 „Tropik”. Stanisław

2216-K1

masz
Biurze

v Warszawskim 
Matrymonialnym

Najwięcej ofert otrzy-

„Syrenka” Warszawa.
Elektoralna 11. 761-K2

Maturzystka poszukuje po 
koju. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 32828g.

® Zguby
Zaginął młody wilczek, 
czarny podpalany owcza­
rek. Zwrot wynagrodzę. 
Os. W. Października 15 F
m. 51. 34080g

Zgubiono aparat słucho­
wy typu „Wiennatone” 
w okolicach restauracji 
Browar. Zwrot za wyna 
grodzeniem. Waldemar 
Nowicki, Grunwaldzka 
350. 34054g

Dokucza Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne 
Ewa, 80-958 Gdańsk, skryt 
ka pocztowa 237 — szczęś 
liwie Hojarzy małżeństwa. 

2129-K2

Dnia 3 sierpnia br. w oko 
licy Os. Warszawskiego 
„Poznań” zaginął pies 
czarny pudel. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Wia 
domość', tel. 732-83.
__ __________________34009g

* Różne
Cyklinowanie. układanie, 
lakierowanie parkietów, 
Kantak, tel. 647-95.

29520g

Panna 25-letnia, wzrost 
168 studiująca, posiadają 
ca mieszkanie wyznania 
rzymsko - katolickiego po 
zna kawalera wykształcę 
nie wyższe. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 657p.

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny — służy ..Wesele” Ko 
szalin. Zwycięstwa 239.

638p

Kubiak Trzek, ,63-005 Kle . konuję 
szczewo woj. poznańskie, charką.

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod 
domki jednorodzinne wy

Tylko dla rozwiedzionych 
poleca się Biuro Matry­
monialne „Happy end” 
Koszalin 1, skrytka 102.

696p

694p Babst.

koparko - spy- 
Tel. 67-15-97 

30064g

Dwa 
cze

@ Lokale
mieszkania spółdziel

Układanie mozaiki par­
kietowej, cyklinowanie 
lakierowanie parkietów.

31-lethia panna posiada­
jąca dziecko, studia i 
M-4 z - telefonem pozna 
sympatycznego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”» Skryta 1, dla 
690p.

trzypokojowe 64 . Moniuk, tel. 623-67.
i 54 ma zamienię na dwa 
mniejsze ź wygodami, Pe 
ryferie wykluczone. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 682p.

Zamienię 2 mieszkania
Czesława 17A, m. 16 po i M-3 i M-4 nowe budow-
16. 33790g

Komplet mebli mahoń — 
połysk, sprzedam. Ul. Kor 
deckiego 26A. tel. grzecz­
nościowy 605-74. 33667g

Sprzedam dwie nowe o- 
pony do Fiata 125, tele­
fon 20-10-35 wieczorem.

' 33839g

Cebule tulipanów do pę­
dzenia. krzewy róż szklar 
niowych sprzedam. Tele-
fon 67-34-27. $0497g

Sprzedam kombajn zbo­
żowy i inne maszyny roi 
nicze. Waldemar Seba- 
stiańczyk 67-305 Długie 33
koło Szprotawy. 684 p

30095g

Zakład malarsko - tape-

Rozwiedziony pozna pa­
nią do lat 40. Cel matry 
monialpy. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 675p.

ciarski. Tel. 
karz.

603-61. Pło-
31763g

Samotni Oferty w Biu-
rze Matrymonialnym

Sklep 1001

nictwo telefon, na M-6 
także nowe budownictwo 
i telefon, dzwonić po 
godz. 18, tel. 20-18-43.

32080g

Kupię spiesznie mieszka 
nie własnościowe M-3 do 
III ptr. Tel. 472-87.

33845g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 lub M-3 kUpię. Wia­
domość: tel. 435-77 po 
godz. 19. 339762

Poszukuję niekrępującego 
pokoju (najchętniej nie- 
umeblowanegó) lub ma­
łego mieszkania do spo­
kojnej pracy pisarskiej.
Tel. 207-154.

poszukuje 
Branża:

Drobiazgów” 
dostawców.

motoryzacyjna,
upominki, szkło, kamion 
ka, oświetlenie, wózki, 
skóra, itp. Sosnowiec, ul.
Prusa 115. 2429-K2
Atrakcyjne oferty kup­
na — sprzedaży samocho
dów poleca 
OMNIA” 02-400 
skrytka 47.

„PRO 
Sztum, 

32868g

Poszukuję stałego odbior 
: cy asparagusa sprengeri 
• 64-100 Leszno, Podgórna

U, tel. 25-69. 679p

• Matrymonialne
| Samotni — oferty w Biu
rze Matrymonialnym

33966g
„Swatka” 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 2124-K2

„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2124-K2

Dokucza Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne 
Ewa, 80-958 Gdańsk, skryt 
ka pocztowa 237 — szczę 
śliwie kojarzy małżeń­
stwa. 2129-K2

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Na-pisz: Biu 
ro Matrymonialne „Jan­
tar”, Ustka, skrytka 48.

618p

Wobec pozornej skutecz­
ności podrywania w świa 
domości upływu (straty) 
czasu — trzydziestoletni 
przystojny humanista po 
ślubi reprezentacyjną nie 
przeciętną panią. Oferty
„Prasa” Skryta 
32816g.

dla

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ” 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 16

I telefon 67-68-51, telex 041-3685

PRODUKUJE:
• Zunifikowane tablice i bloki energetyczne dla budownictwa 

mieszkaniowego i ogólnego: złącza kablowe, SZR, szafki bez­
piecznikowe, pomiarowe i do rozdziału energii elektrycznej oraz 
zestawy bloków energetycznych, tablic głównych, piętrowych itp. 
— charakteryzują się łatwym montażem, bezpieczeństwem ob­
sługi, niezawodnością pracy, estetyką wykonania i dobrym za­
bezpieczeniem antykorozyjnym — termin dostawy 3 miesiące.

• Urządzenia rozdzielcze niskiego napięcia typu ZUR do rozdziału 
energii elektrycznej, sterowania odbiornikami i zabezpieczenia 
przed skutkami zwarć lub przeciążeń — dla zakładów przemysło­
wych, stacji transformatorowych i oddziałowych — termin do­
stawy ok. 3 miesięcy.

• Szafki rozdzielcze i sterownicze typu SR, szczelne, do zasilania 
elektrycznego budynków inwentarskich i rolniczo - ogrodniczych 
— termin dostawy 3 miesiące.

• Zasilacze rozruszników samochodów ciężarowych i traktorów, 
umożliwiające rozruch silników spalinowych przy niepełnospraw­
nych akumulatorach, szczególnie w zimie, lub przyspieszone pod- 
ładowanie akumulatorów 12 V z sieci 220 V mocą do 1,5 kW — 
dane zasilacza ZR-12-1,5-1: pobór mocy do ^,5 kVA, wymiary 
400 X 300 x 270 mm, waga ok. 30 kg —, dostawa od 1982 roku 
w terminach wg uzgodnienia.

• Tyrystorowe przetwornice częstotliv«ści typu TPC-6,5 do płyn­
nej regulacji obrotów silników asynchronicznych — o mocy do 
5 kW — terminy dostaw do uzgodnienia od roku 1982.

PONADTO OFERUJEMY
USŁUGI TECHNICZNE:

A Lokalizację uszkodzeń kabli energetycznym oraz ustalenie trasy 
przebiegu kabli ziemnych.

A Badanie okresowe sprzętu elektroizolacyjnego.
A Badanie oleju do wyłączników i transformatorów dla grupy III.

2212-K1



NIE ZWLEKAJ -
KUP LOS LOTERII

Isrtuna EXTRA
losy w ruchomych punktach sprzedaży na terenie

DO WYGRANIA 
»POLONEZY« 

»FIATY 126p“

2379-K2

• Praca
Pracownik, rencista ogro 
dnik potrzebni. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
3274,1 g.

Przyjmę pracowników na 
cały i pół etatu. Mogą 
być niewykwalifikowani. 
Praca na tokarkach. Os. 
Plewiska ul. Leśna 28.

32768g

Pracownika do warszta­
tu ślusarskiego przyjmę. 
Poznań, Niemcewicza 14A 
(boczna od. Nałkowskiej). 

31943g

Tokarza oraz pracownika 
do obróbki nożyków do 
maszynek do mielenia 
mięsa zatrudni Zakład 
Mechaniczny M. Sierżant 
Poznań, Głogowska 362.

31930g

Restauracja „Świtezian­
ka” w Kobylnicy zatrud 
ni: kucharkę, kelnerki od 
1. 9. 81. .Warunki do uz- 

| godnienia. Dojazd — li­
nia 112 z Głównej — Swa 
rzędz. 3196«g

Przyjmę emeryta 1 koble 
tę do warsztatu ślusar­
skiego. Poznań, Niemce­
wicza 14A (boczna od Nał 
kowskiej). 31944g

Do szycia biustonoszy 
przyjmę. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 32530g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty ,,Prasa” Skry 
ta 1 dla 32839g._____
Do drobnych prac monta 
żowych zatrudnię praco­
wników (kobiety), wyrób 
części i akcesoriów moto 
ryzacyjnych. Poznań, Os. 
Zwycięstwa 234. 31941g

• Kupno
Kupię kożuch męski 185 
szczupła sylwetka. Ofer­
ty ,,Prasa” Skryta 1 dla 
32826g.

Słowniki medyczne pol­
sko - niemiecki oraz nie 
miecko - łaciński kupię. 
Tel. 77-72-55 lub 79-18-28.

32538g

Stary obraz, meble, róż­
ne starocie kuplę. Ofer­
ty ..Prasa” Skryta 1 dla 
32798g.
Kupię siatę, garaż blasza 
ny. może być uszkodzo­
ny Skutecki, Krasickiego 
30. 32822g
Przetrząsarko - zgrabiar- 
kę kuoię. Jan Strojny 
Kamionki 24, Gądki 
63-122. 32512g

Fotel, wiertarkę. splu­
waczkę, lampę dentysty­
czną kupię. Tel. 22-22-43 
po godz. 21. 32611g

Kupię ogródek działko­
wy. tel. 557-39. 32620g

I Kupię działkę budowla- 
ino - warsztatową. Po­
znań okolice. Oferty 
„ Prasa” Skryta 1 dla
32207g.

Kupię wózek inwalidzki 
uliczny na łańcuch w 
bardzo dobrym stanie, te 
lefon 33-28-79. 32526g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 sierpnia 1981 roku odeszła od nas w Bo­

gu przeżywszy lat 78 nasza najdroższa mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA WITOŃ
z domu Baum

. Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrążeni w głębokim smutku 1 żałobie za­
wiadamiamy. że dnia 5 sierpnia 1981 roku zmar­
ła opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia, prabab­
cia, przeżywszy lat 86

ś. + p.
MARIANNA SZYMCZAK

z domu Skiba
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
. Msza św. pogrzebowa o godz. 7 w dniu 13 bm. 
w kościele św. Michała Archanioła przy ulicy 
Stolarskiej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

3 4032,g

Dnia 7 sierpnia 1981 roku zmarł'po ciężkiej 
chorobie, ukochany mąż, tatuś, brat, śzwrdicr 
i wujek

LUCJAN KLUPS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
w Morasku.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

34077g

TDnia 5 sierpnia 1981 roku, odeszła od nas 
na zawsze po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 67 nasza kochana żo­

na. matka, teściowa, babcia, synowa, siostra, 
bratowa 1 szwagierka, śp.

LEONORA GAŁĘSKA
z domu Kuźma

Msza św. odbędzie się 11 sierpnia br. o godz. 
10.30 w kościele św. A. Boboli ul. Junikowska 
po czym pogrzeb o godz.-12.15 na cmentarzu 
junikowskim.

Mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań Sobotecka 33 m. 1. 33929g

Z ^alem zawiadamiamy, że dnia 6 sierpnia 
1981 roku zmarła nasza droga mama, siostra, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 55

URSZULA SILUK
z domu Grabarczyk

Pogrzeb odbędzie .się we wtorek. 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smytku pogrążona
RODZINA

Poznań. Garbary 34 m. 4. 3398Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
• 5 sierpnia 1981 roku, zmarł w 81 roku ży­

cia, namaszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, śp.

STANISŁAW ZAGACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o go­

dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuczki
Poznań, ul. Raszyńska 17 m. 1
dawniej: Palacza 131 m. 3. 33868g

Kupię nową dachówkę 
ceramiczną — zakładko­
wą 4500 szt. H. Nowak, 
Sieraków Wielkopolski 
ul. 8 Stycznia 18. 32710g

• Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha z inwenta­
rzem i zbiorami lub bez 
względnie część ziemi. 
Szkoła, PKS, PKP i skle 
py GS w miejscu. No­
wicki Chludowo 62-001
gm. Suchy Las. 32385g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 sierpnia 1981 roku zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec,^ syn, brat, szwagier, wujek, teść, 

i dziadek przeżywszy lat 60, śp.

inż. WŁODZIMIERZ RYDLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 sierpnia br. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

RODZINA
ul. Bułgarska 56
dawniej Chociszewskiego 46 m. 3. 33847g

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my. że dnia 8 sierpnia 1981 roku po długich, 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św., odszedł od nas najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i- wujek, śp.

WŁADYSŁAW ORLICKI
, Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym-Winla- 
ry, ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
Żona z rodziną

Poznań, ul. Koronna 1 m. 12. 34075g

tPo długotrwałej i ciężkiej chorobie, prze­
stało w dniu 6 sierpnia 1981 r. bić serce 

i pojednała się z Bogiem, nasza najdroższa 
pełna poświęcenia, kochana 1 nigdy niezapom­
niana żona, mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
bratowa, szwagierka, ciocia, przeżywszy, lat 
71. śp.

CECYLIA MAYER
z domu Kaliszewska

Pogrzeb drogiej nam Osoby odbędzie się dnia 
11 bm. o godz. 19.30 na cmentarzu górcz, - 
sklm.

W nieutulonym smutku pozostawiła
męża, córkę 1 rodzinę

Poznań/Matejki 54 m. 4. 34061g

Zamienię działkę pracow 
niczą zagospodarowaną

j 400 m2 w Swarzędzu na 
I działkę w Poznaniu (oko 
lice Ławicy) lub kupię 
działkę. Jugosłowiańska 
54 G m. 24. 32658g
Kupię działkę budowlaną 
w Umultowie, Czerwona­
ku lub Owińskach. Ofer- 

‘ ty „Prasa” Skryta 1 ' dla 
33932g,_______________

j Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem do 20 km. 
od Poznania, w rozlicze­
niu mogą być dwa no­
we samochody Fiat 125p, 
1500, ciągnik, rozrzutnik, 
owce. Oferty „ Prasa”
Skryta 1 dla 32193g.

Kupię parcelę budowla­
ną Grunwald, Jeżyce 
(chętnie okolice Nowi­
ny). ‘ Oferty ,,Prasa” 
Skryta 1 dla 31886g.

0,5 ha ziemi up^wnej do 
30 km od Poznania ku­
pię. Wasilewski, Os. Cze 
cha 125- m. 10. 31987g

Kupię działkę w Przeź­
mierowie, tel. 453-95.

3221 Og

Dom piętrowy jednoro­
dzinny w Słupcy, ul. E. 
Orzeszkowej nr 8 sprze­
dam. Kazimierz Adamski 
Słupca, Orzeszkowej 8. 
______ _________ 677 p

Kupię daczę nad jezio­
rem. Oferty z ceną ..Pra 
sa” Skryta 1 dla 32190g.

Działkę budowlaną 600 
mi w Suchym Lesie 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Skryta 1 dla 32140g.

Dom piętrowy, 812 m2 o- 
grodu w centrum Białe­
gostoku. zamienię na 
mniejszy lub mieszkanie 
własnościowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 32293g.__________

@ Różne
Układanie płytek łazien­
kowych i terakoty Pa­
włowski. Poznań, ul. Ry 
baki 13 m. 17, telefon

Regeneruję prądnice i 
rozruszniki oraz wykonu 
je naprawy pojazdów w 
krótkich terminach W 
pierwszej kolejności tak­
sówki. Auto-elektryk. ul. 
Kosowska 19 Sobek.

32306g

tDnia 4 sierpnia 1981 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 70, nasz drogi mąż. ęjciec, 
szwagier, wujek, teść i dziadek

EDWARD SALOMOŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 sierpnia br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

.... 33773g

tDnia 4 sierpnia 1981 roku, marła namasz­
czona Olejami św. moja droga matka, sio­
stra, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74

WIKTORIA RUDNICKA
z domu Gan

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony '
syn z rodziną

Poznań. Kołłątaja 106. 33933g

4- Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
• dnia 7 sierpnia 1981 roku opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła przeżywszy lat 74. nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążeni

synowie z żonami i rodziną
Poznań, ul. Grochowska 40 m. 3. 33982g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 sierpnia 1981 roku, zmarła nasza najuko­

chańsza i najdroższa mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 01. śp.

PELAGIA SZYMAŃSKA
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o go­
dzina 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z mężem i synem

Prosimy, o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Marchlewskiego 52 m. 2. 33902g

tDnia *4 sierpnia 1981 roku zmarłą namasz­
czona Olejami św., najdroższa i najuko­
chańsza siostra, cioteńka, bratowa, szwagierka, 

przeżywszy lat 74, śp.

BARBARA LEOKADIA POZIEMBA
z domu • Rosińskai • ' ■ -. . -t

Pogrzeb- odbędzie-się w środę, dnia 12 sierp­
nia br. o godz. 11.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

34007g

4* Dnia 6 sierpnia 1981 roku zmarła namasz- 
• czona Olejami św., nasza droga siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 83. śp.

MARIA SOWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm.

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

■ Poznań, ul. Półwiejska 19. 1298-U3

h Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 6 sierpnia 1981 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach. związana najserdeczniejszymi więzami 
z naszą rodzina, śp.

MARIA DOMAŃSKA 
z Sierockich 

uczestniczka Powstania Warszawskiego, 
sanitariuszka Armii Krajowej.

Ostatnie pożegnanie Drogiej Zmarłej odb 
dzie się we wtorek; 11 bm. o godz. 8.15 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina Niegolewskich.

Poznań, Szczecin. Warszawa .Chojnice. Lon­
dyn. Meksyk. 33963g

+ Dnia 7 sierpnia 1981 roku zmarła nieocze- 
1 kiwanie nasza kochana matka, teściowa, 
siostra, babcia i szwagierka

HELENA SZAWELSKA
z domu Szwedek

Pogrzeb -odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 11 na cmentarzu parafialnym 
w Osiecznej koło Leszna.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

Osieczna. Kościuszki 12. 34079g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu, po 

bardzo długich i bardzo ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 74. nasza kochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

KATARZYNA SZWARCOWA
pielęgniarka dyplomowana 

absolwentka Warszawskiej Szkoły Pielęgniarek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 sierpnia 

br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

córka, zięć, wnuki i rodzina
Poznań. Romka Strzałkowskiego 15 m. 15, 

dawniej Mylna. 3400^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 sierpnia 1981 roku zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana ciocia, śp.

ZOFIA JANERKA
z domu Drążkowska

Pogrzeb odbędzie się we wborek, 11 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostrzenice z rodziną

Poznań, Os. Jagiellońskie 15 m. 29. 34072g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 sierpnia 
1981 roku zmarł nasz kochany mąż. ojciec 
i dziadek

FRANCISZEK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Milostowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Pozanń. Os. Oświecenia 83 m. 3 . 34040g

tDnia 6 sierpnia 1981 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 75, nasz jedyny mąż tatuś, 

wujek i teść, człowiek wielkiej dobroci

WIKTOR KOŁODZIEJCZAK
geodeta

Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim Msza 
św. pogrzebowa odprawiona zostanie w środę 
19 bm. o godz. 18.30 w kościele Maryi Królowej 
przy Rynku Wildeckim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tZ największym żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 sierpnia 1981 roku opatrzony Sa­
kramentami św., zmarł nasz kochany mąż, oj­

ciec. teść, dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAW MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 11 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Milostowo.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.30.
Poznań, ul. Nowe Zagórze 9 m. 4. 33998g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
6 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu, moja uko­
chana żona, nasza najdroższa siostra' i cio­
cia, śp.

MARIA DOMAŃSKA
z domu Sierocka 

sanitariuszka Armii Krajowej
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 11 bm 

o godz. 8.15 na cmentarzu na Junikowie.
W . głębokim smutku pogrążeni
mąż. synowe, synowie, siostry, 
bracia, bratanice, siostrzenice

Poznań, Wołyńska 20 m. 3.
Koszalin, Słupsk, Łódź, Manchester, Nowy 

Jork, Abenhaim. 33964g

tDnia 7 sierpnia 1981 roku odszedł od nas 
niespodziewanie, mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek,, przeżywszy lat 75, śp.

ALEKSANDER KRIGER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Sza­
motułach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły - Kępa. 34O81g

Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom. Koleżan­
kom, Znajomym, Sąsiadom, Zakładom .pracy 
PZGMK w Poznaniu, a szczególnie całemu 

Wieiamelowi”, którzy w ciężkich i trudnych 
dla nas chwilach okazali pomoc i serce Jak 
również uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 
mojego ukochanego męża, troskliwego tatulka, 
brata, zięcia, szwagra i wuika. śp.

HENRYKA SZYSZKI
wyrazy wdzięczności i podziękowania składa 

żona z córkami i rodziną

Wszystkim Przyjaciołom, Współpracownikom 
z zakładów prący, Radom Zakładowym, Dy­
rekcji. Sąsiadom, Znajomym, którzy okazali 
serce i współczucie w bolesnej dla nas chwili 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze zmarłe­
go naszego ukochanego męża, ojca i dziadka, 
śp.

FRANCISZKA JAKUBIAKA
najserdeczniejsze podziękowania składa

żona z synami, synową i wnukiem
33792g

tZ ‘głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 sierpnia 1961 roku zasnął w Bogu, nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu sołaćkim? przy ulicy 
Lutyckiej.

RODZINA
Ul. Drzymały 20. 34078g

Wielebnemu księdzu proboszczowi parafii 
Czerniejewo, wszystkim Krewnym, Przyjacie­
lem, Znajomym i dawnym Współpracownikom 
ZSB — Gniezno, którzy wzięli udział w ostat­
nim pożegnaniu naszej najukochańszej mamy, 
teściowej i babci śp.

MIECZYSŁAWY STACHOWIAK
i. domu Królak

serdeczne podziękowania składają:
• córka z mężem i dziećmi

Swarzędz. O$. Czwartaków 7 m. 8. 33548g

Księdzu celebrantowi, wszystkim krewnym, 
przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, byłym 
współpracownikom, oraz druhom z XIII i 
XXVI PDH, którzy okazali współczucie w bo­
lesnej dla nas chwili oraz uczestniczyli w 
ostatniej drodze mojej drogiei żony i naszej 
matki, śp.

IRENY BARANOWSKIEJ
serdeczne podziękowanie składają.

mąż, córka z zięciem ,i syn 
_______ L _ 33461g

Krewnym, kolegom z Poznańskiego Klubu 
Działalności Podwodnej, Sąsiadom, Znajomym 
oraz Spółdzielni Mieszkaniowej -„Osiedle Mło- l;: 
dych” za okazaną pomoc i udział w ostatnim 
pożegnaniu mego ukochanego męża i ojca

BERNARDA MICHAŁKA
serdeczne podziękowanie składa

żona z dziećmi i rodziną
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SPORT

HŚ juniorów

Polski wioślarz
wicemistrzem

(PAP) Na jeziorze w Panczere 
■wie pod Sofią zakończyły się 
wioślarskie mistrzostwa świata ju 
niorów. Najlepiej z reprezentacji 
Polski spisał się Kajetan Broni­
kowski (SWOS Warszawa) zdoby­
wając tytuł wicemistrza świata. 
Na pierwszym miejscu ' ukończył 
wyścig jedynek reprezentant 
NRD. Czwarte miejsce zajęła 
dwójka podwójna Andrzej Krze- 
piński (AZS Warszawa), Zbigniew 
Walczak (AZS Poznań). Plonem 
startu były jeszcze dwa ósme miej 
sca. W konkurencji juniorek: 
czwórki ze sterniczką — Małgo­
rzata Radlińska (Budowlani 
Płock) Elżbieta Jankowska (Budo 
wlani), Dorota Rostkowska (WTW 
Warszawa), Grażyna Lech (SMS 
Walcz), sterniczką — Maria Le­
wińska (SMS Wałcz) oraz cz\yói 
ki -podwójnej ze sterniczką — Ka 
tarzyna Celejewska, Iwona Osiń­
ska (obie SMS Wałcz), Marzena 
Filip (AZS Gdańsk), Walentyna 
Dacka (SMS Wałcz) — sterniczką 
*— Maria Lewińska (SMS Wałcz).

8 medali
poznańskich lekkoatletów
W sobotę zakończyły się w Za 

bizu lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski seniorów. Mistrzostwa sta 
ły na przeciętnym poziomie, nie 
padł ani jeden rekord kraju, a 
wartościowe wyniki policzyć nioż 
na by na palcach jednej ręki. 
W mistrzostwach uczestniczyła 
liczna grupa poznańskich lekko­
atletów zdobywając 8 medali (2 
złote, 4 srebrne i 2 brązowe).

Popisową konkurencją pozna­
niaków był rzut młotem. Na naj 
wyższym podium stanął rekordzi 
sta Polski M. Tomaszewski (AZS), 
który uzyskał 73,86 m i wyprze­
dził swojego kolegę klubowego L. 
Woderskiego 73,20 m oraz I. Gol 
dę (Orkan) 70,38 m. Piątym w 
tym konkursie był H. Królak 
(Olimpia) — 68,90 m. Drugi zło 
ty medal dla Poznania zdobyła 
G. Błaszak (Orkan), która zwy­
ciężyła w biegu na 400 m ppł. w 
niezłym czasie 55,82 sek.

Drugie miejsce w rzucie oszcze . 
pem wywalczyła M. Jabłońska 
(Orkan) 54,60 m, a szóstą oszczep 
niczką została młoda zawodnicz­
ka Olimpii J. Smug, która rzu­
ciła 44,66 m. Kodejny srebrny 
medal zdobył w biegu na 110 m 
ppł. J. Pusty (Orkan) — 13,85 sek., 
a pozycję szóstą zajął J. Zakoś-, 
cielny (Olimpia) — 14.52 sek. Nie 
zdołał obronić mistrzowskiego ty 
tułu Z. Sobota (Olimpia), który 
w trójskoku uzyskał 16,10 m co 
wystarczyło mu jedynie na zajęcie 
drugiego miejsca. Gorzej niż się 
spodziewaliśmy pobiegł na 800 m 
R. Ostrowski (AZS), który rezul­
tatem 1.51,70 zajął dopiero trzecie 
miejsce. Piątym w tym biegu 
był P. Mańkowski (Olimpia) — 
1:52.21. tjz)

Uniwersjada często nazywa­
na jest małą olimpiadą. Nie 
bez powodu. Liczba uczestni­
czących w niej państw (w Bu­
kareszcie aż 86) i mnogość dys­
cyplin powodują, że nie ma 
drugiej oprócz olimpiady im­
prezy, która zgromadziłaby na 
starcie tak dużą liczbę spor­
towców. Podobnie jak na olim­
piadzie poziom wielu dyscyp­
lin jest bardzo wysoki. Pisa­
łem już o finale turnieju ko­
szykówki, ale rzecz jasna nie 
tylko to wydarzenie pozosta­
nie na długo w pamięci ludzi 
obserwujących przebieg uni- 
wersjadowych zmagań. Trud­
no np. nie wspomnieć o wspa­
niałych wyczynach gimnasty­
ków (choć ogólne wrażenie po­
psuły nieco fatalne pomyłki 
sędziów głównie na korzyść 
gospodarzy), czy o konkursie 
skoku o tyczce, gdzie czwórka 
doskonałych zawodników — 
Konstantyn Wołkow, Władi­
mir Poljakow, Phiilippe Hou- 
vion f Thierry Vigneron sto­
czyło pasjonujący pojedynek. 
Dość powiedzieć, że bardzo do 
bry przecież rezultat 5,60 m 
nie wystarczył by stanąć na 
podium.

Nie brakowało również dra­
matów. Kajwiększy przeżyła 
chyba radziecka b egaczka Wa­
lentyna Ilinych w biegu na 
3000 m. Prowadziła samotnie 
przez prawie caiy dystans i

Oby dalej było podobnie
Dokończenie ze str 1

IKS: Kwaśniewicz, Filipiak, 
Gajda, Chojnacki, Komorowski, 
Galant, Sobol, Klimas, Slgwuła 
(od 46 min. Molenda), Płachta, 
Kasztelan (od 36 min. Różycki).

Poznańscy kibice bardzo 
stęsknili się za futbolem w li 
gowym wydaniu, gdyż mimo 
wakacyjnej pory i upalnej po 
gody skłaniającej raczej do po 
bytu nad wodą, przybyło ich 
na stadion przy ul. Bułgar­
skiej około 20 000. W zdecy­
dowanej większości rozchodzi 
li się oni do domów w rados­
nych nastrojach. Lech wygrał 
bowiem 2:0 i przez 70 minut 
prezentował grę, która mogła 
się podobać.

O drużynie ŁKS już przed 
meczem wiadomo było, że nie 
będzie to rywal zbyt wyma­
gający. Zespół ten w porów­
naniu z minionym sezonem do 
znał sporych ubytków kadro­
wych, a na dodaek w sobot­
nim meczu nie mogli z powo­
du kontuzji wystąpić dwaj je 
go czołowi zawodnicy: Dziubą 
i Milczarski. Z pewnością re 
zultat 0:0 w pełni by gości 
satysfakcjonował, Nic więc 
dziwnego, że obrali oni defen 
sywny wariant gry, wycofu­
jąc na pozycję trzeciego sto­
pera ruchliwego Chojnackie­
go. Marzenia łodzian o bez 
bramkowym remisie rozwiał 
jednak bardzo szybko Krzyża 
howski. W 3 minucie meczu 
wykonał on rzut wolny z od­
ległości ponad 20 metrów. Ko 
rzystając z tego, że łodzianie 
nie ustawili praktycznie mu 
ru (stanęło tylko dwóch za­
wodników), Krzyżanowski u- 
derzy! . piłkę * bardzo mocno 
wprost na bramkę i ku olbrzy 
miej' radości widowni piłka 
wylądowała w górnym naroż­
niku bramki całkowicie za- 
;koczonego Kwaśniewicza. Gol 
zdobyty przez poznańskiego 
pomocnika był pierwszym w 
sezonie 1981/82 na boiskach 
ekstraklasy.

Spodziewano się, że mecz 
stanie się teraz bardzo intere­
sujący, bowiem łódzkiej dru­
żynie powinno zależeć na od­
robieniu strat. Goście byli je­
dnak zbyt słabi, by toczyć z 
Lechem wyrównaną • walkę i 
oprócz jednej sytuacji w 40 
minucie kiedy to Różycki bę 
dąc w dogodnej pozycji strze­
lił ponad poprzeczką, nie po­
trafili zagrozić bramce Mow- 
lika. Na boisku cały czas do

Porażka i remis młodych hokeistów
Aktualny mistrz Europy w ka 

tegorii reprezentacji młodzieżo­
wych — Holandia^ zgodnie z prze 
widywaniami, okazał się lepszy 
od swoich polskich rówieśników. 
Na boisku Warty w Poznaniu 
„pomarańczowi”w sobotę wygrali 
3:1 (2:1), a wczoraj zremisowali 
2:2 (1:0).

W pierwszym pojedynku goście 
poza niefortunnym początkiem 
górowali zdecydowanie nad Pola­
kami, którzy stanowili zespół wie­
lu indywidualistów. Tylko w 1 
minucie przeżywaliśmy radosne 

chwile, kiedy Piotr Grotowski z 
gnieźnieńskiej Stelli strzelił bram 
kę po krótkim rogu. Później go­

jeszcze na ostatniej prostej 
miała nad rywalkami przewagę 
większą niż 50 metrów. A jed­
nak osłabła tak bardzo, że za­
miast biec niemal stanęła w 
miejscu j tuż przed metą wy­
przedziła ją •reprezentantka 
Jugosławii — Breda Pergar. W. 
Ilinych tuż za metą straciła 
przytomność. Tuż obok niej B. 
Pergar żywiołowo manifesto­
wała swą radość z odniesione­
go sukcesu. Były też na Uni­
wersjadzie wydarzenia nieocze­
kiwane. Jak- choćby to, że w 
gimnastyce za ćwiczenia na 
koniu z łękami przydzielono 
aż 4 złote medale. Rzadko spo­
tykana historia przydarzyła 
się też pływakom na dystansie 
100 m stylem motylkowym. 
Otóż dwaj reprezentanci USA 
osiągnęli identyczny czas co 
do tysięcznej sekundy — 55,412. 
Obaj oczywiście stanęli na naj 
wyższym podium. Ale rodzi 
się w tym miejscu refleksja. 
Czy w przyszłości by wyłonić 
najlepszych trzeba będzie sto­
sować jeszcze dokładniejsze po 
miary czasu?

Czynnikiem bardzo upodob­
niającym uniwersjady do olim 
piad jest istnienie tzw. wiosiki, 
którą zamieszkują sportowcy. 
Pobyt w wiosce dostarcza oczy 
wiście wielu wrażeń, lecz wej­
ście na jej teren nie jest łat­
we. Wprawdzie od tragicznych 
wydarzeń w Monachium mi­

Tak padła pierwsza bramka dla Lecha w sezonie ligowym 
1981/82. Piłka po silnym strzale Krzyżanowskiego trafiła do siat 
ki, a zaskoczony Kwaśniewicz w ogóle nie próbował interwe­

niować.
Fot. „Glos*’ — R. Królaik

minowali poznańscy piłkarze. 
Dobrze grała zwłaszcza środ­
kowa formacja kolejarzy, ini­
cjująca wiele akcji ofensyw­
nych. Niestety nie przyniosły 
one efektu, gdyż napastnicy 
byli słabiej dysponowani i nie 
potrafili wykorzystać wypraco 
wahych sytuacji.

Druga część spotkania znów 
rozpoczęła się od ataków Le 
cha, które szybko zostały u- 
wieńczone zdobyciem drugiej 
bramki. Barczak zdecydował 
się na rajd lewym skrzydłem 
zakończony dośrodkowaniem. 
Piłka przelobowała Kwaśnie­
wicza i stojący w pobliżu linii 
bramkowej Niewiadomski gło 
wą skierował ją do siatki. 
Jeszcze przez kwadrans widać 
było wysiłki lechitów zmierza 
jące do uzyskania trzeciego go 
la. Kiedy się to nie powiodło, 
poznaniacy zwolnili grę, za­
częli szanować piłkę i ostat­
nie 20 minut pojedynku nie 
przyniosło niczego interesują­
cego.

Jak ocenić inauguracyjny 
występ lechitów. Nie był to 
zły mecz, sporo akcji przepro 
wadzonych był składnie i na 
dobrej szybkości. Gorzej na­
tomiast kolejarze prezentowa­
li się pod względem skutecz­
ności; nie potrafili znaleźć 
właściwego sposobu na prze­
łamanie wzmocnionej defensy 
wy rywali. Ciekawi też byliś 
my jak zaprezentują się no­
we nabytki Lecha Niewiadom 
ski i Pontus. Ten drugi grał

le dla gości zdobywali kolejno 
J. H. Kruize (20 min.), Heyn (22) 
i Kwinten (66). Polacy zawiedli, 
choć w ich składzie znalazło, się. 
kilku zawodników (Michalak, Jós 
kowiąk, P. Grotowski, W. Klatt 
i Nalborski) mających już wy- 
slępy w reprezentacji seniorów.

Wczoraj gospodarze rozpoczęli 
mecz bez Klatta i Nalborskiego 
oraz bramkarza B. Kicińskiego, 
którego zastąpił Kuilpa. Okazało 
się, że te 'zmiany były słuszne. 
.Wprawdzie i tym razem Holen­
drzy dość długo nadawali ton wy 
darzeniem na boisku i prowadzi­
li 2:0 po strzałach Kruiae w 6 i 

38 min., ale nieustępliwa walka 

Wspomnienia z Uniwersjady (3)

Mała olimpiada?
Korespondencja własna z Bukaresztu

nęło już 9 lat, lecz pamięć o 
nich jest wciąż żywa i na te­
go typu imprezach miejsca po­
bytu sportowców otaczane są 
szczególną opieką.

Do wioski uniwersjadowej 
jednak pojechałem, choć wy­
magało to niemałych zabiegów. 
Po otrzymaniu z prasowego 
centrum specjalnej karty moż­
na się było udać w pobliże te­
renu wioski specjalnym samo­
chodem (wszelkie inne pojazdy 
już na kilometr przed wioską 
były zatrzymywane przez mi­
licję). Po dotarciu na wartow­
nię, pozostawieniu owej karty 
i paszportu otrzymywało się 
imienną ■ przepustkę; upoważ­
niającą do poruszania się po te 
renie wioski. Nim jednak zna 
lazłem się w niej trzeba było o- 
czywiście przejść osobistą kon­
trolę, prześwietlić bagaż pro­
mieniami Rentgena i ilnne 
przedmioty mogące zagrozić 
bezpieczeństwu uczestników 
Uniwersjady.

zbyt krótko by można go oce 
nić. Niewiadomski strzelił 
wprawdzie bramkę lecz wyda 
je się, że jego możliwości są 
większe od tego co zaprezen­
tował w sobotę. Ligowe de­
biuty mają swoje prawa. Kie­
dy jednak piłkarz ten zaakli­
matyzuje się w nowym otoczę 
niu, powinien być pełnowarto 
ściowym członkiem zespołu. •

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
— Był to szybki i interesujący 
mecz. Oba zespoły grały tak 
jak aktualnie potrafią. Trzeba 
pamiętać, że to początek sezonu 
i trudno wymagać od zawodników 
precyzji. W moim zespole naj­
słabiej zaprezentował się atak.

Trzeba będzie włożyć sporo pra 
cy by poprawić grę tej formacji.

Trener ŁKS — LESZEK JEZIER 
SKI: — Moja drużyna miała zbyt 
wiele słabych punktów, by mo 
gla nawiązać wyrównaną walkę 
z Lechem. Dysponujemy sła 
bym składem i 'będziemy mieli 
w. lidze sporo kłopotów. W dzi 
siejszym meczu^jedynie Chojnacki 
i Galant dorównywali zawodnikom 
Lecha. Szczególny zaś zawód 
sprawił bramkarz Kwaśniewicz, 
który ponosi winę za utratę obu 
bramek.

WIESŁAW ŁUCZAK
Lech — LKS 2:0
Śląsk — Legia 2:0
Ruch •— Górnik 1:1
Arka — Stal 0:2
Gwardia — Wisła 2:2
Pogoń — Bałtyk 1:2
Szombierki — Zagłębie 2:3
Widzew — Motor 2:1 

do ostatnich sekund (obrońca ho 
lenderski Hugo Jonkman został 
nawet odwieziony po meczu do 
szpitala dla zszycia... naskórka 
głowy) przyniosła im cenny re­
mis 2:2. Obydwa gole dla na­
szych barw uzyskał P. Grotow­
ski w 46 i 58 min. (z krótkiego 
rogu). Tak więc w pojedynku 
znanych, rodzin hokejowych: Gro­
towskich z Gniezna i Kruize z 
HagC (Jan Hidde Kruize, to syn 
słynnego Tiesa Kruize) był także 
remis 3:3.

Warto dodać, 'że Holendrzy wy 
stąpili w Poznaniu tuż przed fi­
nałowym turniejem młodzieżo­
wych ME w Barcelonie. Liczyli 
na ostry sprawdzian i w sumie 
— szkoleniowo — zadowoleni by 
li tylko z meczu niedzielnego. (ad)

Wioska w Bukareszcie w za 
sadzie urządzona była na wzór 
olimpijskich obiektów tego 
typu, choć prawdopodobnie 
więcej było w niej zieleni — 
drzew j trawników. Przód Uni­
wersjadą był to ośrodek stu­
dentów miejscowej politechni­
ki, i młodzieży akademickiej 
służyć on też będzie po impre­
zie. Rzecz jasna, istniejące bu­
dynki nie były w stanie po­
mieścić wszystkich, dobudo­
wano więc 8 nowych. Spor­
towcy mieszkali w 7 i 9-piętro 
wych domach, w pokojach 3 
i 4-osobowych. Pokoje niczym 
szczególnym, się nie wyróżnia­
ły, ale przecież luksusy zawod­
nikom nie są potrzebne. Były, 
w wiosce sklepy, kioski, ka­
wiarnia, poczta i oczywiście 
stołówka.

W godzinach popołudnio­
wych ruch w wiosce nie był 
wielki. Część zawodników prze 
bywała na obiektach sporto­
wych, inni wypoczywali po

Falstart piłkarzy Olimpii
był bramkarz Olimpii Bzdęga. 
Gwardziści oczywiście chcąc 
odrobić straty przeszli do ata-

Bardzo nieudanie rozpoczęli 
rozgrywki piłkarze drugoligo- 
wej Olimpii, którzy w pierw­
szym mistrzowskim meczu 
przegrali na własnym boisku 
z zespołem ROW Rybnik 1:3 
(1:1). Bramki dla gości zdo­
byli: Podolski w 14 min., Och 
mański w 53 min. i Szalecki 
w 85 min. Gola dla poznania 
ków strzelił Myśliński w 45 
min. Sędziował Wdowiak z 
Legnicy. Widzów 1000. Żół­
tą kartkę otrzymał Furlepa. 

następu-Zespoły wystąpiły w 
jących składach:
Olimpia: Bzdęga, Rutkow-

ski, Król, Ruta, Konewka (od 
63 min. Wielecki), Kliszkowski (od 
63 min. Brodowski), Nowak, Łu­
kasik, Rybak, krakowski, Myśliń 
sik.

ROW: Szczucki, Siury, Tre- 
foń, Cesiul, Gramza, Ochmański, 
Wyrobek, Pytlik, Furlepa (od 71 
min. Mandrysz), Podolski Sza­
lecki.

Z pewnością nie takiego re­
zultatu oczekiwali kibice, któ 
rzy przybyli w sobotnie przed 
południe na golęciński stadion. 
Olimpia w nowym sezonie wy 
startowała fatalnie, ulegając 
drużynie ROW. Trzeba od ra 
zu dodać, że sukces gości nie 
był przypadkowy. Rybnicza- 
nie w Poznaniu zaprezentowa 
li się bardzo korzystnie. Nie 
obrali taktyki defensywnej, 
często atakowali, imponowali 
walecznością, a co najistot­
niejsze okazali się drużyną 
skuteczniejszą niż gwardziści.

Goście uzyskali prowadzę-, 
nie już w 14 minucie, kiedy to 
po dośrodkowaniu z rzutu 
wolnego Podolski skierował 
głową piłkę do siatki. Nie bez 
winy przy utracie tego gola

Na torze w Gnieźnie
lepsi żużlowcy CSRS

Pierwszy towarzyski między 
państwowy pojedynek żużlo­
wych reprezentacji Polski i 
CSRS, rozegrany na torze ' w 
Bydgoszczy przyniósł sukces 
naszej drużynie 50:40 i nic 
dziwnego, że na rewanżowe 
spotkanie na torze gnieźnień­
skiego Startu, kibice oczekiwa 
li w optymistycznych nastro­
jach.

Ofensywnie i dynamicznie 
jeżdżący goście znad Wełtawy 
dość szybko pozbawili nas 
złudzeń, obnażając braki pol­
skich żużlowców. Trzeba je­
dnak przyznać, iż o minimal­
nym, ale w pełni zasłużonym 
zwycięstwie Czechosłowaków 
48:42, zadecydowały szybkie 
motocykle naszych rywali. 
Różnice na korzyść gości by­
ły aż nadto widoczne na pros 
tej.

Po czterech wyścigach biało 
czerwoni zdołali zremisować 
(12:12), ale od tego momentu 
inicjatywa należała do sku­
tecznie jeżdżących zawodni­
ków CSRS, którzy spokojnie 
kontrolowali przebieg wyda­
rzeń, utrzymując przewagę w 
granicach 6—8 punktów. Wi­
dowiskowy mecz podobał się 
publiczności, a o jego zacię- 

trudach zmagań toczonych 
przed południem, a ogromne 
upały panujące w Bukaresz­
cie nie zachęcały do spacerów. 
Po głównej ulicy maszerowali 
jedynie zawodnicy udający się 
na imprezy. Byli poważni i 
skoncentrowani. Nastroje tych< 
co do wióski powracali — róż­
ne. Bądź roześmiane twarze, 
bądź nisko spuszczone głowy 
— w zależności od osiągnię­
tego rezultatu. Wioska w pełni 
tętniła życiem dopiero w go­
dzinach wieczornych. Gdy zro­
biło się chłodniej na ulicach 
panował duży ruch. Rozpoczy­
nała się swego rodzaju giełda. 
Wymieniano metalowe znaczki, 
proporczyki, koszulki, zawie­
rano nowe znajomości. Różno­
języczny gwar, mieszanina ras 
■i Morów. Czarni jak smoła 
reprezentanci Wybrzeża Kości 
Słoniowej czy Senegalu, skoś- 
noocy żółci Chińczycy i Japoń­
czycy, hałaśliwi Amerykanie, 
flegmatyczni przedstawiciele 
krajów skandynawskich.

Wszystko co do tej pory na­
pisałem wskazuje jak wiele 
wspólnego mają ze sobą dwie 
wielkie imprezy — uniwersja­
da i olimpiada. Ale są też czyn­
niki, które je ogromnie różnią. 
Olimpiady dawno już przesta­
ły być wyłącznie sportowym 
świętem młodzieży. Igrzyska 
olimpijskie mają swój ogrom­
ny prestiż. Każdy, medal jest 

ku. Dwukrotnie celne strzały 
głową w świetnym stylu ob­
ronił Szczucki, lecz tuż przed 
przerwą poznaniakom udało 
się wyrównać po strzale gło 
wą Myślińskiego z najbliższej 
odległości.

Po zmianie stron idealną 
okazję do zdobycia prowadze­
nia miał Nowak, ale będąc 
sam na sam z bramkarzem 
gości, nie zdołał skierować pił 
ki do siatki. Zaprzepaszczenie 
tej sytuacji srodze się na 
gwardzistach zemściło. Naj- 
pieinw w 53 minucie Ochmań­
ski popisał się kapitalnym 
strzałem z rzutu wolnego, zdo 
bywając prowadzenie dla swe 
go zespołu, a na 5 minut przed 
zakończeniem gry goście strze 
liii trzeciego gola. Po ładnej 
akcji i dośrodkowemu Gram 
zy, Szalecki strzałem głową 
ponownie pokonał Bzdęgę. I 
w tym przypadku bramkarz 
Olimpii zachował się niezbyt 
pewnie, (wił)

grupa i
Olimpia P-ń — ROW Rybnik 
Górnik Wlb. — OKS Tychy 
Stoczniowiec — Stal Stocznia 
Sal Bielsko — Piast 
Błękitni Starg. — Stilon 
Gryf — Lechia 
Urania — Zagłębie Włb. . 
Katowice — Odra Opole

GRUPA- II 
Resovia — Wisła Płock 
Gwardia Szczytno —

Polonia Bytom 
Radomiak — Górnik Knurów 
Olimpia Elb. — Broń R-adom 
Avia Świdnik — Stal St. Wola 
Raków Częst. — Stal Rzeszów 
Błękitni Kielce —

Hutnik Kraków 
Cracovia — Zawisza Bydg.

1:3
1:3
0:0
2:0
1:0
0:1

'1:1
1:0

1:2

1:2
1:3 
3:2 
1:0
1:0

0:0
2:0

tym charakterze, najlepiej 
świadczy fakt, i? żadnej z dru 
żyn nie udało się odnieść po 
dwójnego zwycięstwa.

Polacy jeździli dość pecho­
wo. Leszczynianin Ryszard 
Buśkiewicz po upadku w IX 
wyścigu został wycofany z 
ekipy, defekty i upadek prze 
śladowały Jana Ząbika (Apa- 
tor Toruń), a świętochłowi- 
czanin Jerzy Kochman miał 
źle przygotowany motocykl. 
Słabo spisywał się duet gnieź 
nieńskiego Startu Leon Ku­
jawski — Eugeniusz Błaszak 
popełniając w ferworze walki 
sporo błędów taktycznych (ten 
ostatni miał udany tylko ostat 
ni wyścig, w którym pokonał 
Drymla). Bydgoszczanin Bo­
lesław Proch był najlepszym 
zawodnikiem polskiej druży­
ny jeżdżąc brawurowo i sku­
tecznie.

Punkty dla CSRS zdobyli: 
Kudrna 14, Dryml 12, Ondrasik 
11, V. Verner 4, Kucera 3, Kasper 
i Hradecky po 2; dla Polski: 
Proch 12, Błaszak 9, Kaczmarek 8, 
Buśkiewicz i Kujawski po 4, Zą 
bik 3 Kochman 2. Najlepszy czas 
dnia — 68,2 sek. uzyskał w I wyś 
cigu Petr Ondrasik (CSRS). Sę­
dziował Roman Cheladze z Toru­
nia. Widzów 8000.

JACEK PORTALA

niezmiernie ważhy, liczy się 
każdy, najmniejszy nawet punk 
cik, specjalne sztaby ludzi na 
bieżąco dokonują rachunków. 
Uniwersjada- jest od tego wol­
na. Nikt nie prowadził z dnia 
na dzień klasyfikacji medalo­
wej (dopiero po zakończeniu 
imprezy stworzyli ją dzienni­
karze), a wszelkie inne punk­
tacje były wręcz zakazane. 
Uniwersjada jest także bar­
dziej apolityczna. W Bukaresz­
cie startowali zarówno przed­
stawiciele krajów afrykań­
skich, jak i sportowcy z Nowej 
Zelandii. Kiedy zaś ci ostatni 
brali udział w igrzyskach olim­
pijskich w Montrealu, kraje 
Czarnego Lądu zbojkotowały 
imprezę. Na uniwersjadach 
zwycięzcy nie słyszą swego 
hymnu narodowego. Na cześć 
najlepszych grany jest tylko 
hymn studentów „Gaudeamus”. 
Akademicka młodzież z całego 
świata przyjechała by rywali­
zować w sportowej walce i 
wszelkie inne uwarunkowania 
nie były dla niej istotne. Pew­
ności nie mam, ale wydaje mi 
się, że twórca współczesnego 
olimpizmu — baron Piierre de 
Coubertin bardziej byłby za­
dowolony z atmosfery panują­
cej na uniwersjadach niż na 
igrzyskach, które sam wskrze­
sił.

WIESŁAW ŁUCZAK


